Nr: or. 


Wychożzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni „agmen 
świątecznych. usł 
| Przedpłata wytoti: 
| MIEJSCOWA kwariehiis 4 wir. 50 oent. 
misśigczuła . ©. 1 „ 60 


© 


ta miejscowa 3 rs A p 
Z przazyłkę pocztową: 


| 
| w pańctwie nnutejackiom . € rir. — ch 
: | do Pige i Rzary nietienkiej . i 
RE TUDSL s+a- Gli 5 M 
g Bolgi i Szwajcarii . . . o. (es n 
E | z Wios, Turzji i bria Nyńn. (Ete 
R „Barkii. © « «© * a 
| 74 Ro ynszy kosztuje 10 ceatów. 
FE y 
Dn. 


|Moskwą, a przeciw wszelkim wnioskom, mogą- 


Pośrednictwo Bismarka należy już do hi-, 


"We Lwowie, Sobota dnit 27. Kwietnia. 1878. 


— m mi ta 


|cym doprowadzić do wojny między Austrją a 
Moskwą, pomimo że adres sejmowy w przeci- 
Prenumerata na „Gazetę Narodową" wynosi, wnym wprost duchu był ułożony i przyrzekał 


A od administracji. 


gorące, ofiarne poparcie kraju dla poskromienia 
zaborczości Moskwy. Dwakroć sejm uchwalał re- 
zołucję, wyrażającą potrzebę zaprowadzenia Wy- 
działu lekarskiego przy uniwersytecie lwowskim, 
świeżo powtórzył ją na ostatniej sesji Glosował 
za nią i pan Apolinary Jaworski, A jednak w 
Kole bardzo energicznie żądał, ażeby tej sprawy 
nie podnoszouo przy budżecie, gdyż tego fakulte- 
Upraszamy © wcześne przesłanie |tu medycziego lwowskiemu uniwersytetowi nie 
prenunieraty, by szan. prenumera- | potrzeba. Światły polityk z!oczowski dowodził, 
torowie nie doznali przerwy w prze-|jż nasi chłopi obejdą się bez lekarzy, jak się 
aylce. dotąd obchodzili. 

x A Ale wyborcy jego na takie zrywanie soli- 
|| Am RAI EO AAAA CEWEK eena | Jarności między sejmem a Kołem delegacyjnem 
f weule nie zwrócili uwagi. Zamiast oświadczyć, 
| Że nie pockwalają jego postępowania, i domaga- 
p Lwów d 26. kwietnia. |ją się, ażeby albo złożył mandat, albo sz=dł so- 

(Rez: lucja poulnego zebrania kurji dworskiej w Mannie Gł SJD en jedyną 1 puawai ya LP pada 
Złoczowie. R: kowania o odwrót armiii floty. —Stan entacja „śrsju, oni uchwalają. ogólnikową rezolu: 
ich obacny, — Wycofanie się Niemiec z pośre-| J© Że Koło deiegacyjne powinno solidarność Zä- 
dnictwa. —- Powrót sytuacji politycznej do tej fa chować wobec rządu i parlamentu. W czem Je 
zy w jakiej się znajdowała przed 15.-kwietnia. —- duak ma solidarność zachować, tego wyborcy nie 
blk E VAEA _ Prazes sołida! ność iu wystarcza! 
wej. --- Trwoga półurzędowców wobec wniosku Mniejszość Koła domaga się właśnie zmiany 
pisu lwowskich. — Hr. Andrassy mianowany imp. regulaminu głównie z tego powodu, iż tam stoi 
— Encyklika papiezka, ) taki ogólnikowy frazes; podstawą Koła 
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storji a nie do sprawozdań z bieżącej polityki. 
Fiaskiem skończyło się ono kompktnem. Miało, 
doprowadzić do kongresu. Więc. żeby pewną 
dojść drogą do niego, Bismark powołał do Życia 
dawniejszy swój projekt, „ulubione dziecię swego 
sędziwego wieku“, jak powiadają Debaty, ową 
przedkouferencję ambasadorów w Berlinie. Lecz 
żeby to wątłe dziecię uratować od śmierci, po- 
przedził je projektem wycofania ;armji moskiew- 
skiej i floty angielskiej z bezpostedniego sąsiedz- 
twa. Projekt ten obie iuteresowghe strony przy- 
jęły w zasadzie, ale wiadomo „już co zrobiły z 
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Przedgłate i ogicnzGnia pray’ n]y : 

We LWOWIE blóro sdmimixtrasii „Gazety 
Narodowej“ Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
"mije wyłącznie dize „Gazety Nar.* ajeneja pán 
Adamas, Corzefozr da la Croix, Rougs 2. prenume 


ruto zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbong, Poi- 
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na innem miejsco. Tntaj zaś podnieść musimy 
tylko to wzajemne popieranie się pomiędzy do- 
niesieniem 4Agenre Russe a doniesieniem Nowej 
Pressy. Pierwsze zdradza, że Niemcy cofnęły 
się ze swem pośrednictwem, drngie odsłania nam 
ich plan, jaki powzięły, gdy na drodze medjacji 
do niczego dojść nie mogły. 

Dzisiaj przeto sytuacja polityczna wróciła do 


nem nie będzie w Moskwie, że można było Mo- 
lskwę wyrzucić i zrobić nieszkodtiwą, i że to od 
| Anstrji zależało. A przyjdzie czas, kiedy to do- 
l bitnie pizypomnianem zostanie. Wtedy też bez 
ogródki podniesionem będzie pytanie: jakie to 
mogły być interesa, które rozmaitych władców 
i polityków europejskich skłoniły, iż nietylko nie ' 
, osłabili Moskwy, ale owszem wprost ją wzmo- 


tej fazy, w jakiej była przed 15. kwietnia, to;eniłi. I odpowiedź na te pytanie nastąpi." 


jest przed ` dniem, w którym Bismark wystąpił 
ze swem pośrednietwem. Ale wróciła w warun- 
kach o ileż gorszych! 

Jedenaście tych dni wystarczyło pod wzglę- 


niego gdy przeszły do dyskusji ad praktycznem dem politycznym: do zdemaskowania Niemiec, 


jego wykonaniem. Rzecz szła < 
flotę i armję od szk 


Dziwnie dwnznacznym jest ten cały wy- 
wód — wszelako dla wprawnego w czytaniu 
dzienników jasnem będzie, co myśli korespondent 
Gazety Kolińskiej. Oto: Moskwa nie zapomni, że 
Austrja mogła ją obecnie zdusić, i na przyszłość 


to aby oddalić do przerzucenia Francji stanowczo na stronę | postara się o to, aby Austrja nigdy już nie by- 
ich stanowisk | Anglii, a tem samem do zmniejszenia ciężaru, jaki; ła w stanie jej zdusić. Tak to się zawsze 


w takich warnnkach, aby o ię one, w razie|z Berlina tłoczył Austrję; wreszcie do roziry- odpłacały Austrji Prasy i Moskwa. 
niepowodzenia rokowań na przęfkonferencji, mo-|towania Rumunii do najwyższego stopnia; po . 


gły w równym przeciągu czasu. 
dzisiejszych stanowisk. 


trzeć do swych | względem militarnym zaś: 
I tutaj jak przewidzieć | pierwszej ekspedycji wojsk indyjskich, do natio- 


do sprowadzenia 


można było tak Moskwa jak i Anglia pragnęły |czenia takiej liczby statków angielskich dokoła 


na tym odwrocie skorzystać, 
druga starały się przeciwnika bardziej oddalić, 
a sobie zastrzedz lepsze warunki powrotu. An- 
glia zażądała aby armja moski$wska cofnęła się 
po zu linję Marycy, a w takim razie ona gotowa 
'swą flotę cufnąć do zatoki Błzickiej wszakże 
[pod warunkiem, że forty Dardafellów oddane zo- 
istang w ręce Anglików; w przeciwnym razie 
Moskale powinni się cofuąć 


k jedna jak il 


Gallipoli, że jnż na 40 je liczą, do rozwoju po 
wstania w Rumelii etc. ete. Teraz potrzeba już 
tylko iskry, żeby w tych nagromadzonych ma- 
'terjałach palnych powstał wybuch. I bodaj właś- 
(nie czy taką iskrą nie będzie przegląd wielka- 
nocny 60.000 wojsk moskiewskich, mający się 
w niedzielę odbyć pod wrotamm Konstantynopola 


Według  Pester Lloyda techniczno-admini- 
stracyjna komisja wojskowa otrzymała polecenie 


Menerowie większości delegacyjnej obawiali 
się, iż posłowie z mniejszości, wróciwszy na świę- 
ta Wielkanocne do Galicji, będę zwoływać agro- 
madzenia wyborców, i tymże przedstawiać stan 
rzeczy w Kole delegacji polskiej, i tym sposo- 
bem agitować przeciw większości. TU mówili się 
więc między sobą, ażeby również tą samą pójść 
drogą, spraszać wyborców swych i od nich uzy- 
Skiwać aprobatę postępowania większości. 

Jedno z takich zgromadzeń odbyło się dnia 
24 kwietnia w Złoczowie. Zwołał je pan Apo- 
linary Jaworski Zapewne zjechało się kilku lub 
kiłkunastu i odbyło nie publiczną, lecz poufną 
naradę, na której powzięto następującą rezolu- 
cję, i nam do ogłoszenia nadesłano: 


jest solidarność. Ząda ona. aby określono Na to odpowiedziała Mosk 
bliżej, w czem ta solidarność ma być zachowaną, |fortów i mowy być nie może, gdyż chociażby te 
iaby wregulaminiestało: podstawą Koła jest |forty pozostały w rękach Tuqktów, to cofnięcie 
solidarność wsprawach narodowychifłoty angielskiej do zatoki. Bóziekiej jest tak 
iautonomii kraju dotyczących, i so-|małoznaczącem, że armia móskiewska dla zró 
lidarność zsejmem krajowym. wnoważenia strategicznych wałunków może Za- 

Ale właśnie taka zmiana regulaminu nie po-|ledwie o 10 kilometrów wstecż ustąpić. Na takie 
doba się większości, a wianowicie panu Apolina- | oświadczenie Moskwy Anglia odpowiedziała, jak 
remu Jaworskiemu. Większość pragnie, aby so-|to donosi dzisiejszy Fremdenbłait, że jeżeli forty 
lidarność rezciągnięta była na wszystkie spra-| Dardanellów nie będą oddane w jej ręce, to zró- 
wy. i na najdrobniejsze, tudzież aby i w tych spra- |wnoważenie warunków  dopiśro wtedy nastąpi, 
wach cała delegacja nasza była zmuszoną głoso- | gdy armia moskiewska cofnie gię po za Marycę, 
wać w kierunku reakcyjuo- konserwatywnym, lubja flota angielska do Gallipoli, t. j- o 5 do 6 go: 
ultramontańskim, w kierunku stańczyków kra- |dzin wstecz. Wobec tak kardynalnie sprzecznych 
kowskich. Przytoczymy przykład: Większość Ko-| wymagań, czyż może być jeszęze mowa o jakich- 
ła uchwaliła głosować przeciwko zniesieniu stem- | kolwiek widokach porozumienia? Naturalnie, że 


namalowania figur, przedstawiających wojska an- 
gielskie i moskiewskie wszelkiej broni. Figury 
te w tysiącach egzemplarzy będą rozdane po- 
między wojsko austrjackie, aby Żołnierze nabyli 
pojęcia o wygłądaniu i uniformach wojsk 
wspomnianych. Do tej wiadomości dodaje Pester 
Lloyd uwagę, że możeby nie żle było, aby woj- 
sko austrjackie obyło się także z rozmaitemi 
mundurami austrjaskiemi, gdyż nawet _ pablicz- 
ność miejska niema o tem dokładnego pojęcia, a 
cóż dopiero parobczak, od pługa pod karabin lab 
do armaty przeniesiony l; 

Według naszych wiadomości kasy rządowe 
otrzymały już dokładne informacje co do sposo- 
bu wypłat w razie mobilizacji. 


— 


W sprawie ugodowej chaos zupełny. Organ 
Tiszy Ellenór zapewnia, Że wniosku Nowej 
Pressy — ugoda bez wypowiedzenia, tj. na za- 
wsze — przyjąć Węgrzy. w żaden sposób nie 
mogą; i że tak sanio ma się rzecz z wnioskiem 
Pester Lloyda — -prowizorjum aż de zawarcia 
ugody — gdyż wychodzi on 'na jedno 6o wnio- 
sek Nowej Fressy. „Kto zna stosunki Anstro- 
Węgier i ostatnie dzieje ugodowe, ten wie, że 
prowizorjum mna czas nieoznaczony zmieniłoby 
gię we wieczne prowizorjum. A jeżeli w obe- 
cnych niebezpiecznych czasach tradno Przedli- 
tawig nakłonić do finalnej ugody, to tem mniej 
by można liczyć u-niej.. na uczucie słuszności i 
zgodliwości, gdybyśmy przyjmając nieokreślone 
prowizorjui, uwolnili ją od musu zawarcia ugo- 
dy, a przyjmując to wiekniste prowizorjum, zape- 
wnili jej wszystkie te korzyści, ze status quo 
wypływające, któreby jej odjęła finalna ugoda. 
Zresztą takie prowizorjum jest w ogóle absolu- 
tnem niepodebieństwem.* 

Opozycja węgierska oświadcza w Pesti Na- 
plo, że wniosek Pester. Lloyda jest właściwie 
ugodą wiekuistą. „Liga opozycyjna przyjęłaby 
wprawdzie prowizorjam, ale tylko na podstawie 
odrzucenia tiszowskiego projektu ugodowęgo. Na- 
leży zrobić tabula rasa, tak w Węgrzech jak 


„Wyborcy z większych posiadłości okręgu wy- pla dziennikarskiego, i delegacja musiała za tym 


nie. Najzagorzalsi optymiści stracili już wszelką 


w Przedlitawii nowi mężowie powinni dójść do 


borczego Złoczowa, na zgromadzeniu odbytem 24g0 reakcyjnym, tłumiącym oświatę stemplem głoso-Iwiarę. Straciła ją wezoraj Nordd. Allg. Ztg., 
b.*%m. wyrazili jednogłośnie zdanie o konieczno- wąć, Co do podatków, to interes wyborców je- | wyznając otwarcie, że wzajemna niechęć, nie- 

ści zachowania solidarności w Kole gnego posła z Galicji, jest czasem w sprzeczno- |wiara, a nawet wzajemna zawziętość głównie 
delegacji wobec rząda i purlamentn, goj z interesem wyborców drugiego posła z in- |interesowanych stron znosi nadzieję ugody. Stra- 

_ gdyż jedynie na podstawie tej solidarności, może gej knrji, np. co do podatku progresyjno-docho- |ciła ją dzisiaj Agence Buost skoro donosi, że 
~ być zabezpieczona godność reprezentacji kraju, dowego. Dlaczegoż ma cała delegacja solidarnie|dla „zabezpieczenia za pośrednictwem Niemiec 
oraz i pożytek jej działalności, | głosować według uchwały większości, składają- |toczących się rokowań“ wrócbp 

| —- /łeczów, 25. kwietnia 1878, cej się. przeważnie z posłów jednej kurji i iute- |owo pośrednictwo _niepotrz”*ćże 
Wan A ika resa tej kurji popierającej! Spraw podobnych jest | „wymiany zdań pomiędzy gałfme 

esbas a PACAN bardzo wiele; nie dotyczą one ani sprawy naro- Właściwe światło rzucając na te oświadcze- 

Z tego oświadczenia wypływa, że właściwie| dowej, ani autonomii kraju, ani w sejmie krajo- |nia urzędowego organu Moskwy, widzimy wyra- 

wyborcy, którzy się w Złoczowie zjechali, nie wie-|wym nie były wytknięte. Pocóż więc wiązać po- |żnie w niem wyznanie, iż Niemcy się cofnęty. 

dzą o co w Kole delegacji spór między większo- |Słów solidarnością i stawiać ich w sprzeczności „Nie możecie porozumieć się ze sobą za pośre- 

ścią a mniejszością się toczy, Za solidarnością w |z wyborcami ich? dnictwem naszem — oświadczyły one Moskwie 
sprawach narodowych i w sprawach samorządu Życzą sobie wyborcy pana Jaworskiego za- |i Anglii — więc porozumcie się same między 
krajowego jest zarówno większość jak i mniej-| chowania solidarności Koła delegacyjnego. Cho-|sobą i z innemi gabinetami; a gdy wyrównacie 
szość Koła. Ale mniejszość jest zarazem za soli-|ciażby mniejszość wystąpiła z Koła, to jesteśmy |teren nawzajem, gdy za pomocą bezpośredniej 
darnością Koła delegacyjnego z Kolem sejnowem | pewni, że zawsze zachowywałaby solidarność w |wymiany zdań w sprawach najważniejszych dój- 

| i sejmem krajowym, a większość raz poraz po-|sprawach narodowych i autonomii i solidarność idziecie do wspólnego mianownika, wtedy my 
| stępowała wbrew uchwałom Koła sejmowego i|z sejmem. W tym względzie niema Żadnej oba- | wrócimy z naszem pośrednictwem. Tym bowiem 


sejmu A jednym z najotwarciej gwałcących tę|wy. Nie bywając na posiedzeniach Koła, oszczę- |tylko sposobem zabezpieczone zostaną rokowa- 
solidarność delegacji wiedeńskiej i sejmu i otwar-|dzi sobie wiele przykrości i rozgoryczenia I tak |nia, odbywające się na tle naszej medjacji.* 

cie w tym ducha przemawiających był i jest|do głosu w parlamencie, do komisji żadnej ni- Tak rozumiemy to oświadczenie urzędowego 
zawsze poseł z większych własności ziemskich|kogo z mniejszości większość systematycznie |organu Moskwy, a w przekonaniu tem naszem 
okręgu Złoczowskiego, pan Apolinary Jaworski. [nie dopuszcza, chociażby w tych sprawach był! potwierdza nas doniesienie Nowej Pressy o ofer- 
On to wraz z dr. Kabatem przemawiał najusil-|jednego z nią zdania. | cie zaczepno-odpornego sojuszu, uczynionej przez 


niej za utrzymaniem pokoju między Anstrją a — Niemcy Anglii. O ważnej tej sprawie mówimy 


z i OSENESER 


mężowie, jak Antoni Popliński, przezwany przez | wiedzieli, że z p. Cichowiczem nie ma żartów. 


Do powag profesorskich zaliczali się tacy| przyzwoitego siedzenia na ławach szkolnych, bo | u: 


Wiadomości, podawane w korespondencjach 
pism czeskich, tudzież ton tych pism co do spra- 
wy wschodniej, z ostatniego mianowicie czasu 
od wyjazdu Ignatiewa z Wiednia, zwróciły uwa- 


gę nawet Gazety Kolońskiej: „Pisma czeskie —|"Y 


powiada wiedeński korespondent -Gazety Koloń- 
skiej — nigdy nie zdradzały obawy, aby Austrja 


z Anglią się połączyła, mimo że politycy czescy 
zupółnie wolnymi od iriej nie byli. RY trweśgg, 


obawa ta jaścić nigdy nie przechodziła, a obe- 
cnie zapewne całkowicie znikła. Jeżeli jednak 
pewne okoliczności mogły były z góry uspokoić 
moskalofilów, to wszelako nie mogli oni przeo 
czać, iż nietylko wprost możliwem, ale nawet 
łatwem było, zmusić Moskali do odwrotu za Prat 
i do porzucenia wszelkich nabytków wojennych, 
tudzież Meskwę na dłago, jeżeli nie na zawsze 
zrobić nieszkodliwą. Moskwa musiałaby była za- 
cząć odwrót natychmiast, skoroby. Austrja w po- 
rozumieniu z Anglią była groźną postawę zajęła 
i do Siedmiogrodu wojsko wysłała. Bo przecież 
nikt nie zechce twierdzić, że rząd niemiecki 
byłby armię swoją wysłał dla przeszkodzenia te- 
mu kosztem krwi i mienia Niemiec. 

„To niebezpieczeństwo dla Moskwy minie, 
a może już i przeminęło, i moskalofile sami pu- 
szczą je w niepamięć. Nigdy jednak zapomnia- 


naście razy do roku wybijali mu okna, a raz 
nawet czatującego wieczorem pod tak zwaną 


oy d S uczniów Cyncynnatem; Wanowski, Czwalina.| Nie czekając na konferencje lub sankcję dyrek: 

Yy spomnienia Ostatni dwaj: kalwini.  Czwalina był także|torską, zysk on sam k e Kim astok 

z niedawno ubiegłej przeszłości. rządowym cenzorem wszelkich druków polskich. ku, a po trafnej przemowie, trzeinką aplikować 
i Ale przy trudnym obowiązkn odznaczał się pra- |admonicję. 

(Dokończenie). wością charakteru i pomimo nacisku ze strony Pomijam tu inne mniej wydatne postacie na- 


Jak więc widzimy, p. dyrektor był to sobie 
oryginał znakomity i nie sięgający wysoką wie- 
dzą, a jednakże kochał on młodzież całą duszą i 
pozostawił o sobie najlepsze wspomnienia. Nie- 
raz w obronie tej młodzieży staczał zacięte 
walki z rejencją poznańską i zdania swego nie 
obwijał w bawełnę. 

Dragą, oryginalną postacią był profesor 
Motty wysokiego wzrostu, chudy, z łysą głową, 
obwiedzioną w koło koroną włosów. Po lewej 
stronie pod dolną wargą miał wyrost, któryśmy 
nazwali śliwką. Zimę i latem chodził on w 
niepodejrzanej białości chnstce i kołnierzykach 


„ciemną bramką* obito porządnie kijem. 

Sądny dzień też nastąpił, gdy na miejsce 
dyr. Stoca, rząd oddał przewodnictwo szkół, wbrew 
zasłngom innych profesorów, ks. Prabuckiemu. 
rządn, co mógł przepuszczał. Wszyscy trzej po-|uczających w wyższych klasach, wspomnę tylko Korzystając z wybitnego stanowiska, nowy 
zostali w pomnikowej pamięci kilku generacyj|jeszcze o kilku z nich — Niemcach. Były to |zwierzchnik rozpoczął swe urządzenie od rozpo- 
Wielkopolan. Szczególniej Popliński i Wanowski|kreatury rządowe, nienawidzące Polaków, a na- dzania i relegowania nietylko jednostek, ale po- 
dobrze SIę zasłużyli krajowi wychowaniem mło-|wet w danym razie pełniące obowiązek szpie- |prostu całych klas. Za najmniejsze, rzeczywiste 
dzieży. Pomimo presji Fłottwellowskiej odzna-|gów i policjantów. Dwóch z nich szczególniej: lub urojone przewinienie, wypędzał on ze szkół 
czali się taką powagą, że musiało zajść coś bar-|Szpiller i Schweminsky, ladzie naukowi i dość 1 łamał całą przyszłość młodzieńca przez to. Że 
dzo ważnego, aby ich panowie radcy rejencyjni|światli, trzeci zaś Januskowski, zdegenerowany , gimnazjum Marji Magdaleny nie uległo wten- 
ośmielili się zaczepić. 24 POR d Polak z przydomkiem danym mn od uczniów , czas zupełnemu rozkładowi, zawdzięczać to mo- 

Nienawiść pomiędzy uczniami gimnazjum|Bullenbeiser, byłi nienawistni nie tylko żna jedynie skutecznym usiłowaniom takich po- 
Marji Magdaleny, a Fryderyka Wilhelma posu- | uczniom, ale nawet współkolegom i obywatelom |wag i zacnego charakteru ludzi jak profesor 
niętą była do zenitu. Pomiędzy tak zwanym ļmiasta. O nieposzanowaniu godności własnej tych | Wanowski, Karwowski. Popliński, Rymarkiewiez 
Kundorfem a ulicą Młyńską, obok magazynów |ówczesnych kulturtregerów mówić będę Jan i wielu innych. Wreszcie dyrektorstwo ks. 
wojskowych był plac gimnastyczny do użytku|przy wypadkach r 1846. Tę falangę niemiecką Prabuckiego stałe się niemożebuem; zmuszono 


naprzemiaa obydwóch gimnazjów. Otóż na tym|zwiększali jeszcze nauczyciel śpiewu i kaligrafii 
placu odbywało się co rok kilka zaciętych bitw |] Lechner, ex-trębacz wojska pruskiego i Rabuske 
wypowiadanych formalnie z oznaczeniem czasu. | nauczyciel rysunku. Ostatni nałogowy pijak. Ža- 
Najwalniejsze miały miejsce po zamknięciu szkół, |den z tych Niemców nie miał tyle włosów na 
w dzień rozjazdu na mniejsze lub większe waka- |głowie, ile się o takowe rozbiło zgniłych owo- 
wytworną czystością. Udzielał języka francu „cje. Walki te przybierały taki charakter, Że|jców, a często i kałamarzy. 


skiego i historji naturalnej. Posiadając stosunki Pprdzo vzęsto Niemcy rekwirowali pomoc woj.| _ Odrębną całość, nie licującą ani z jednem 


: 3 Z ; à „5 rozbrojenia. 
z uajpierteszemi rodzinami w Wielkopolsce ntrzy. | SOWA dla brojenia 


mywał pensjonat najzamożniejszych uczniów, dla' td t 
dozoru których dobierał zwykle najzdolniejszych ; 


stojących, w długim po kostki oliwkowym sur- 
ducie i wysoką rurą na głowie. Motty był 
| Francuzem i pomimo długiego pobytu w Polsce 
nie pozbył się wybitnego akcentu francuskiego. 
Cała postać jego odznaczała się, że tak powiem 


Głupota i nienawiść Niemców posuniętą była |nowił ks. Jakób Prabucki, katecheta. Był to — 
3 ego E E piedan na npma jol wyżej wspomniałem, wcielony typ jezuity, 
dozoru któr A : iż w dzień nastąpi bójka, rony | Rodina. Spi i i 
i najzacniejszych młodszych profesorów gimna- urzędowej nie zapobiegano <A. wcale. Z Ue Ne CA, ża AA nia 
zjalnych. kióm ALD ACEI strony | dowodził zwykle syn jenerała |obfity porost włosów umuskanych i zaczesanych 
Motty bvł całą duszą Polakiem 1 Kochał Grollmana. Być więc może, iż przyobiecawszy|w tył odznaczały tę dłngą, a chudą jak szkie- 
Polskę. Odznaczał się pewnem zacięciem ATY- poturbować Polaków, był tolerowany. Za moich |let postać, która przy ustawicznie zgiętych ple- 
stokratycznem. Dom jego znany był z zacności, czasów miewaliśmy na czele najczęściej braci |cach i naprzód wysuniętej głowie sprawiała wra- 
a pensjonat był pierwszy i najlepszy. Z p. Mot- | Antoniego i... Małeckich, używających wielkiej |żenie jakiejś pajęczej istoty. 
tym pozwalała sobie młodzież różnych żarcików, | powagi i słynących między kolegami ze znako- iada Aero gdy popadł u niego w nie- 
ale daleko już skromniejszych, jak z dyrektorem. | mitej siły fizycznej. Ile przy każdej takiej bitwie [łaskę i gdy ks. kafochota sycząc przez zaciśnię 
Motty miał zwyczaj, że przy rozpoczęciu roku | wyrosło na łbach niemieckich gnzów, ile napu-|te zęby, + 
szkolnego zapytywał nowo przybyłych uczniów |ehło zakrwawionych nosów, nie dałoby się nigdy | kastasietami 
czyli tak zwanych nowiejnszów o nazwiska. |obliezyć. Profesor Czwalina zwykle schowawszy |tej chwili mó 
Po otrzymanej odpowiedzi dawał drugie zapy-|się wjakiś zakątek, przypatrywał się z zajęciem |kób ścigać g 
tanie: „zkąd?* Jeżeli to był plebensz i od-|krwawym zapasom, a gdy spostrzegł, Że nasi z| gdzie się tylko da; przeszkadzać na sesjach do 
rzekł: „Z miasta“, prof. Motty z francuskiem | którejś strony Są zagrożeni, dopiero wypadał i promocji, 
zacięciem cdpowiadał: „To ulicznik*, a je-| jnterweniował. i s ólniej bez 
želi: „5e wsi“, „To świniopas.“ Wykłada- Mówiąc o oryginalnych typach profesorskich, |1 kościstemi palcami bić po głowie przy akom- 
jąc początki gramatyki francuskiej odbywał to|nie mogę zamilczeć o prof. Cichowiczu, doży- | paniameneie wężowego syku. Jedynym ratun- 
w ten sposób : wotnim prawie gospodarzu pierwszej klasy, czyłi|kiem dla popadłego w niełaskę, osobliwie dla 
„W jęziku fransuskim — üa deer fransezi-|se x ty. Cienki i suchy jak szczypa, twarzy par- |materjalnie biednego ucznia, było zostać wtedy 
szen sprachee — mamy trzi accent — haben|gaminowego koloru, w czarnej, od wygładzenia | szpiegiem i donosicielem nietylko na kolegów 
wir drei accent. Najprzód accentgrave — | łśniącej peruce, Cichowicz wzrostem przechodził | ale i na profesorów innych. Takie postępowanie 
zu erst aceentgrave (tu oznaczał takowe na | wszystkich swoich kolegów. Nosił on zwykle|ks. Prabuckiego zohydziło go w oczach wszyst- 
tablicy) fiut! (w ten sposób gwizdał) potem|czarny, angielski surdut, sięgający mu po kostki. | kich i nie było w całej szkole ani jednego ucznia, 
drugii — accentaigu — fiut! (znak na ta-| Małomówność a przytem nigdy uśmiechem nie o-|coby miał jakikolwiek szacunek dla tego prze- 
blity) trzęcii — accenteirconfle xe — fiutl|żywione oblicze profesora na o mu pewien ha cy w nauce Wiary i przykazań kościelnych. 
fiut1 — daszek — cindechilche — prószę pisać, | pozór nowożytnej mumii. Pół jego Kiertnk oro zaś wyszły na jaw różne sprawki poza 
panowie!” najswawolniejsi nawet malcy przywykali do! kulisowego żywota ks. katechety, uczniowie nie- 


świadków, wykręcać uszy, szczypać 


ani z drugiem stronnictwem profesorskiem sta- | 


pstrykając przytem głośno palcami, jak | 
wyrzekł: „zepsute dziecko!“ Od; 
gł uczeń" być pewnym, że ks. Ja- | kelta, 


8 przy zdarzonej sposobności, Szcze - |niogo Małeckiego, 


go więc poprostu do usunięcia się z posady. 

Na cześć więźniów stanu noszono czamarki 
j koloru żółto-szarego, jak to zwykle widzimy na 
ubiorach aresztanckich. Za okrycie głowy słu- 
żyły uszyte wielkopolskim krojem siwe, baranie 
czapki, z trójkolorowemi kokardami z tyłu. 
Ubior taki był zakazany; a nawet dyrektor gi- 
mnazjnm i profesorowie mieli nakaz niszczenia, 
szczególniej kokard. Zakazy te jednak nie skut- 
kowały, ale przeciwnie pomnażały liczbę noszą- 
cych. Tak samo ścigano i orzełki srebrne, uży- 
wane zamiast szpinek przy krawatach. Walka 
ta jednak nie doprowadziła Niemców do upra- 
gnionego celu; to też rząd pruski przekonawszy 
się, że tym sposobem jeszcze więcej rozbudza 
ducha narodowości, zaniechał wkrótce bezowo- 
cnej owej walki. 

Pomimo ogólnych wad naukowych gimna- 
zjum poznańskie w porównaniu z innemi wydało 
najsilniejszy kontyngens dzielnych obywateli 
kraju, że wymienimy ta tylko: dr. Karola Li- 
dr. Karola Marcinkowskiego, Jędrzeja 


o będzie, jak duch Banka; szkodzić | Moraczewskiego, braci Seweryna i Macieja Miel- 


żyńskich, Gustawa Potworowskiego, dr. Anto- 
Władysława Niegolewskiego, 
Hipolita Cegielskiego; Jana wr wy ' 
; skiego i w ; 

| ae it we a wiele było hulaszczo- 
ści. Wolę już jedtak widzieć w naszej młodzie- 
ży nawet halaszczość, aniżeli np. degenerującą 
manię  preferansoW$, która dałeko więcej przy- 
niosła i przynosi 
stwu, niż czasowe lub młodzieńcze wybryki. 
Dziś może młodzież więcej się uczy niż dawniej; 
ale też z każdym niemal rokiem traci coraz bar- 
dziej: wybithość charakteru i polską. werwę. Ckli- 
wa powaga: w faką sig” Wdiera. dzisiejsza mło- 
dzież, bynajmniej nie licuje z prawami młodo- 


szkody polskiemu  społeczeń- | 


steru, powinny się utworzyć nowe stronnictwa 
parlamentarne, i wtedy możnaby próbować dójścia 
do ugody pod przewodniętwem nowych idei. Nie 
udałaby się i ta ugoda, to obie strony miałyby 
ce wolne. Ježeliby zaś przyszła do skutku, to 
nie mielibyśmy nię przeciw temu, aby się w nies 
ustającą, bez wypowiadania co 10 łat, zamieni- 
ła. Narazie możliwem by było dsuższe prowizo- 
rjum na podstawie status quo," l 

Jak wiemy, dzisiaj mają przybyć do Wie- 
dnia ministrowie węgierscy dla ułożenia z przed- 
litawskimi planu ostatecznego. Wczoraj miał się 
zebrać na naradę w tej sprawie gabinet przed- 
litawski. Wkrótce więc dowiemy się, jakiego ro- 
dzaju piżmo obmyślą oba rządy — jeżeli do zgo- 
dy między niemi dojdzie — dla ocalenia lab po- 
grzebania ngody. 

Organ p. Lassera, Stara Presse, w tym nie- 
bezpiecznym dla obu rządów stanie rzeczy nia 
umie zataić trwogi swojej wobec wniosku pism 
lwowskich, aby nasza delegacja weszła w sto- 
sunki- z centralistammi na podstawie polityki za- 
granicznej w duchu antimoskiewskim. Widać 
więc, że myśl ta może być uskutecznioną, i ona 
to może poddała wniosek pewnym kołom centra- 
|listycznym, aby zaraz po ferjach Izba posłów z 
manifestacją wystąpiła — tj. z adresem do ko- 
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nawiść swą posunęfi do tego stopnia, iż kilka-;ści. A że prawa natury są zawsze jedne i te 


same, pomimo powierzchownej ogłady i pozowa- 
nia na skromność, brnie zgubnemi drogami coraz 
dalej. Jeżeli nie otrzeźwieje i nie będzie się ma- 
nifestować na każdym kroku odrębną tradycją 
narodowości, to niezawodnie po kilku pokoleniach 
nic z nas nie pozostanie krom imienia, bo roz- 
płyniemy się mimowoli w kosmopolityzmie na- 
rodów. 

Koleżeństwo owych czasów w szkołach po- 
znańskich było pomiędzy młodzieżą takie, o- ja- 
kiem dziś nawet nie mamy wyobrażenia. Jeden 
za wszystkieh | wszyscy za jednego. Ktokolwiek 
z uczhiów dopuścił się jakiejś zdrady lub hanie- 
bnego czynu, stawał się jakby parjasem, i był 
zmuszony opiszczać wnet szkoły, a nawet i w 
późniejszem życiu obywatelskiem, czyn dokonany 
za młodu ścigał go jak dach Banka. Już wten- 
czas na ławach szkolnych gimnazjam Marji Ma- 
gdaleny zasiadał liczny zastęp synów włościań- 
skich i niższych klas społeczeństwa. Obok syna 
magnata wielkopolskiego siedział syn jego sługi 
lub eks-poddanego, a jednak koleżeństwo było tu 
tak szczere, takiem ogniwem miłości braterskiej 
związane, że za wzór mogłoby służyć na zawsze. 
Mógłbym też wyliczyć cały szereg nazwisk, gizie 
taka młodzież z ludu lnb innych niższych warstw 
społeczeństwa, dostawała żony. z najzacniejszych 
domów karmazysowej szlachty, Dzisiaj nawet 
mógłbym udowodnić statystycznemi liezbami, że 
i pod tym względem Wielkopolska dawała i daje 
dowody rzeczywistego i niekłamanegu pojęcia o 
równouprawnienia. A czy na tém klejnoty szla- 
checkie co straciły? -- Nie! — przeciwnie: 
wsparte nowemi, niezażytemi AP ARK 
swój byt, a przynajmniej walka stała się ró- 
wniejszą. Gdyby nie ten fakt, pytanie, jakby da- 
leko sięgnęła zaraza germanizacyjna. 
| Zaledwie wypuszczono z fortece pruskich za- 
step wojowników 1831 r., rozpoczęła się zaraz 
cicha’ wprawdzie, ale systematyczna praca nad 
wydobyciem się Z niewoli w przyszłości. A gdy 
się zszeregowało kilkunastu takich mężów, jak: 
dr. Karol Marcinkowski, Karol Libelt, bracia 
Moraczewscy (szczególniej Jędrzej i Roman), Se- 
weryn i Maciej Mielżyńczy, Gustaw Potworow- 
ski, Cyprjan Jarochowski, Krzyżanowski Antoni, 
J. N. Słapecki, Wiłden, Mendych, Włodzimierz 
Wolniewicz, . Radońscy, Jełowieccy itd. — gdy 
zszeregowało się, powtarzam, kilkunastu takich 
mężów, „musiało i mogło całe społeczeństwo wiel- 
kopolskie stanąć wraz z nimi do wytrwałej pra- 
cy. Najwybitniejszą jednak postacią, i że się tak 
wyrażę, błogosławieśstwem dla wielkopolskiej 
ziemi, był dr. Karol Marcinkowski. 


__ adikk cc 


rony — przeciw czemu Stara Presse cały arty- 
kuł zapalczywy wystosowała. 


> (e — nim ugoda przyjdzie dg skut- 
u lub się rozbije — rządy przedlitawski i wọ- |, A 
gierski cżynią przygotowania, aby z upływem | laurów, na których od 8 lat spoczywał. 
traktatów handlowych (z Niemcami i Włochami); 

wejść mogła w życie nowa ogólna taryfa ełowa. |ponował Światu. 
Tak donosi Budapester Correspondenz. 


Tegoroczny wiosenny awans wojskowy nie | >, e- Elphoką. azezdnbe atotądzę 
wyszedł, jak zapowiadano, na Wielkanoc, i do- FeR 
piero z początkiem maja, jak zwykle, będzie o- 


armii austrjackiej, mianowany został feldmar- 


: x każde z osobna. 
szałkiem-porucznikiem. 


luzem, 


Voce della Verita ogłasza encyklikę Ojca | DY W ruch wprawił, aby związek ten wzmv- 
św. Takowa potwierdza moralne i materjalne,cnić i pogodzić Austrję z Moskwą. Wczoraj 
niedole społeczeństwa i kościoła w chwili wy- jeszcze stwierdzaliśmy usiłowania jego, ma- 
ke Pe ar wy teza. dohredaidjatsiu jakie {jące cel ten na oku 

ościół i pontyfikat rzymski wyświadczył społe- A Pah pN 

czności i Aa PA e ra A > Jednakże widocznie Wyma odpo- 
Włoch; mówi, że kościół nie zwalcza cywilizacji; wiedzi Anstrji, silne jej postanowienie nic- 
i postępu, stawiając różnicę między cywilizacją | wchodzenia w żadne połowiczne i tymcezaso- 
o: dana pom fe oświatą obywa:|we transakcje, dały mu do myślenia iż obo- 
ską; wskazuje, jak -niesłusznie nowoczesna |; ść k : , żę po 
społeczność nuderzała na kościół i pontyfikat: Sho AMORA ze =: “i j = IAr ea 

rzymski, mianowicie pod względem jego godno- 8 pa prz ZAM OR R =" 
ści świeckiej i monarszej, która stanowi rękoj-,PeWne podejrzenia, energiczny zaś ten pra- 
mię jego wolności i niezawisłości; z powodu za-jsy francuzkiej i rozprawy parlamentu wło- 
jęcia w posiadanie świeckiego państwa ko-| skiego podejrzeniom tym nadały niemal 
ścielnego ponawia i potwierdza papież protesta- | aksjomatyczną wartość. Bismark ujrzał na- 
cje Piusa IX; prosi monarchów i naczelników i sób zliti ; M k i d sh 
narodów, aby nie dali się pozbawiać pomocy ko- A a E mi l ehad ad E 
imponującą poczwórną koalicję, a pod sobą 
i ofertę przed- 


ścioła, której tak bardzo potrzebują w epoce te- 
raźniejszej. Papież winszuje biskupom ich je-| przepaść Zerwał się tedy 
dności, zaleca im, aby jeszcze ściślej związali| łożył Anglii. Ale Anglia przyjęła ją zimno, 
się między sobą, iżby wierni przyjmując z po-|nehylająco. Biedak Bismark zestarzał się, 
jętnością i posłnszeństwem doktryny kościoła, dnóźnił Hi d eta etai 
odpierali błędy fałszywej filozofii; zaleca zdrowe| SPÓŹDIŁ się o dwa miesiące i fiaskiem za 
nauki dla szkół, reformę obyczajów, osobliwie] kończył. 
pod względem świętości małżeństwa; żywi na- Co dalej poczną Niemcy, mało nas ob- 
| aż A, den Tee zyk pa chodzi. Bardziej interesuje to, kto zdradził 
A z, społeczność tak wielkiemi Kięskami |te tak ważną tajemnicę? Ze strony Niemiec 
nawiedzona wróci nakoniec do przywiązania ku zdrada wyjść nie mogła w żadnym razie, 
bo tylko kompromituje Bismarka Jeżeli zaś 


kościołowi; dziękuje biskupom i wiernym całe- 

go świata za udowodnioną mu przychylność za- 

raz po jego wyborze na godność papieską. Język |zdradziła Anglia, to po co? Czy dla wywar- 
encykliki jest w ogóle umiarkowany i pełenjcia presji na opinię publiczną Francji, czy 
przychylności dla społeczeństwa. dla ostrzeżenia przechylających się ku Mo- 
skwie sfer dworskich Austrji, czy dla skom- 
promitowania Niemiec i wykazania dwulico- 
wej ich polityki? 

Trudno wybierać wśród tak iiczuego 
zastępu pytań, zwłaszcza , że cios wymie: 
rzony mógł je wszystkie mieć na oku. W 
każdym razie zdradzenie tej tajemnicy nie 
musi być bez kozery, a. bliska przyszłość 
zdoła prawdopodobnie nam to wyjaśnić. Za- 
znaczyć wszakże musimy, iż na razie naj- 
prawdopodobniejszem jest przypuszęzenig.„ż4 
Anglia zdradziła tg tajeg peg dla ostrzeże- 
nia Austrji. dy dzygiejszych bowiem warun- 

KR2-1foŻna podejrzywać, że Bismark nie 
w tym celu proponował Anglii zaczepno-od- 
porne przymierze, aby ostrze jego zwrócić 
przeciw Moskwie, lecz w tym jedynie, aby 
weśpół z Moskwą i Anglią zapanować nad 
światem kosztem Austrji i resztek Turcji. 
Można Śmiało domyślać się, że w schorza- 
łym i zastarzałym jego umyśle nie powstał 
ten plan, któryśmy szkicowali przed dwoma 
miesiącami, ale wyrodził się dziwoląg taki 
jak sojusz angło-moskiewsko-niemiecki, któ- 
ryby dogryzł szczątki Turcji a pożarł Au- 
strję. Czy słuszny jest nasz domysł, przeko- 
namy się wkrótce. W każdym razie ważnem 
jest to, że Anglia odrzuciła propozycję Bis- 
marka, a odrzuciła przez wzgląd na Francję. 


Kłopoty Bismarka. 


Ważną wiadomość przyniosła nam dzie 
siejsza „Nowa Presse“, wiadomość sygnali- 
zowaną już nam wczoraj telegrafem przez 
Biuro korespondencyjne. Niemcy zapropono- 
wały Anglii zaczepno-odporne przymierze 
w celu zabezpieczenia pokoju powszechnego. 
Anglia uchyliła tę propozycję przez wzgląd 
ną Francję. 

W nr. 42. „G. N.* z dnia 20. lutego 
t. r. w artykule p. t. „Ewentualność poko- 
ju“ przewidzieliśmy to, że Niemey  pierwej 
czy później będą zmuszone uciec się do 
go środka, aby uratować ostatniemj 
kami wielce zachwiana swa 
ropie. „Zbliża. się_gj fila — pisaliśmy wte- 
dy ciedy pólityka Niemiec będzie mu- 
lała wkroczyć na radykalną i stanowczą 
drogę. O drodze tej dzisiaj nie mówi jeszcze 
prasa europejska, ale szlak jej zaczyna już 
zarysowywać się na widnokręgu Enropy. 
Polega ona na stwierdzeniu faktu, iż wobec 
tak stanowczego przeobrażenia stosunków na 
Wschodzie siłą oręża moskiewskiego, trój- 
cesarskie przymierze jest niemożebne. Sztu- 
ka dyplomacji może dogorywający jego ży- 
wot czas pewien jeszcze utrzymać, ale od- 
kąd w łonie jego nurtują sprzeczne tenden- 
cje, interesa wręcz przeciwstawne i krzyżu- 
jące się ze sobą, odtąd płonną jest nadzieja, 
aby ono pierwszą lepszą burzę przetrwać 
zdołało. Musi się tedy rozpaść, a „RREpACAJ bału: „Podczas ostatniego swojego pobytu w 
JW. siemcy,, których paty RA Stambule, w. książę Mikołaj wyprawił Turkom 
wsze będzie przewodniczyła: myśl zabezpie- despekt, który w skutkach swych jast wprost nie 
czenia się od odwetu Francji, do utworze-|obliczony. Zażądał, aby mu pozwolono, wraz ze 
nia innego, również trójcesarskiego przymie-|sztabem około 160 oficerów liczącym, być obe- 
rza, w którem miejsce cara zająć może ce-|'nym na „selamliku* tj. na urzędowem piątko- 


z: 3: ; bożeństwie sułtana w meczecie „Med- 
sarzowa Indji a królowa Anglii. Że Anglia] „óm na i m 
chętnie przystałaby do takiego sojuszu, o- kidzie.* Sułtan Abdul Hamid był dość uległym 


à } i spelni? to żądanie swojego moskiewskiego po 
trzymując w zamian bezpieczeństwo swychłkonawcy. Po całym Stambule ruzeszła sig 
interesów na Wschodzie, to dość przecie wi-| wiadomość o tej profanacji, jakiej doznał wspo- 
doczne, jak i to także, że taki sojusz Anglii,| miany meczet i sułtan. Jąk ahuzzania wydobył 
Niemiec i Austrji dostatecznie zabezpieczał- | "ię z piersi wszystkich mieszkańców mahome- 


; : n tańskiej stolicy. W kawiarniach i n: dziedziń- 
by Niemcy od sojuszu franko-moskiew-f oach meczetów opowiadano sobie, jak po nabo- 
skiego, a Austrję od wrogich 


zamiarów |żeństwie padyszach pod ramię z księciem mo 
Moskwy.“ 


skiewskim spacerował po ogrodzie Kiosku gwiv- 
Z nietajoną przyjemnością przytaczamy ździstego. Uległość i uprzejmość sułtana wobec 
dzisiaj ten ustęp pisany przed dwoma mie- 


Moskali, podkopate tak dalece jego powagę u 
; ; : z .  |lndności tureckiej, że ponownie zaczynają krą- 
siącami, w czasach kiedy w 24 godzin zmie'|;yg niepokojące wieści o detronizacji jego i o 
niają się nieraz sytuacje doszczętnie. Wów-| wysadzenia na tron młodszego brata Rechad- 
czas z akademickim spokojem rozbieraliśmy |effendiego który jest bardzo ambitny i o tyle 
teoretycznie powody, dla których Niemcy Ra ZA ray re M 

; i po- I decyzji. sfer ajemni 

wkroczyć muszą na tę drogę FE pa po spiskach, popieranych przez polityczne i woj- 
lityki. I wtedy była ona rzeczywiście racjo- skowe znakomitości, i odnoszą się do wielkie- 
nalną. Wtedy Anglia stała jeszcze na sta- go przez tureckich patrjotów powziętego planu 
nowisku swych własnych interesów i niejby podjąć na nowo walkę przeciwko zwycięz- 
trzymała w swem ręku sztandaru Europy. kiej Mokajo igeohió ostatni jeszeze wysiłek 
= . : A ag ni a ratowania turcji. 3 
Nig miata Rad rz poparcia Austrji pe „Wielu tych patrjotów żywi przekonanie, że 
Francji. Wtedy opozycja dotkliwie się Je-|Abqul Hamid niedługo już zdoła się opierać na- 
szcze dawała uczuwać Beaconsfieldowi. Wte-|ciskowi Moskwy, i znużony wojną wkrótce zde- 
dy Moskwa nie spisała jeszcze była trak-|cyduje się na podpisanie przymierza odporno- 
tatu sanstefańskiego i nie obruszyła do głę- |7aczepnego z Moskwą. W przewidywaniu takiej 
bi Turcji, Grecji i Rumunii. Dla tego też 


ewentualności powstała myśl w kołach turec- 

i te iNi łab kich, by słabego i lękliwego Abdul Hamida za- 

wtedy Anglia propozycję Niemiec byłaby |stapić energicznym Rechadem, gdyż o przywró- 
niewątpliwie przyjęła z otwartemi rękami. |ceniu poprzedniego sułtana Murada niema mowy 
Dzisiaj rzeczy się zmieniły do gruntu.|z powodu jego "Fay A sg R noi 
Niktby wówczas nie przypuścił, że po dwóch |jest rzeczą prawdopodobną, że bezpośrednio po 
miestącąth Anglia dojdzie do takiego stą-| zrzuceniu Abdul Hamida Moskale obsadzą Stam- 


c 


Wypad. 
sOzycję w Eu- 


Stan rzeczy nad Bosforem. 
Do Polit. Corr. piszą d. 17. bm. ze Stam 


Odpowiedź prosta: Widocznie dostrzegł, 
że przymierze pomiędzy Anglią a Francją, 
Włochami i Austrją staje się już faktem 
dokonanym. Niebezpieczeństwo zbudziło go 


Przez te 8 lat trójcesarskim związkiem im- 
Ostatnia wojna odsłoniła 
przed Europą rzeczywistą słabość Moskwy 
tego: 
Niemniej przecież związek ten, 
(gdyby mógł jeszcze istnieć, byłby zawsze 
głoszony. Dzisiaj już jednak wiadomo, że hr.|dość jeszcze potężny, zwłaszcza jeżeliby w 
Andrassy, który ma stopień jenerała brygady w obec niego Anglia, Fraucja i Włochy szły 
Dla tego też Bis- 
mark w ostatnich dniach wszystkie spręży- 
-`a wynoszących 135.000, wypadałoby przypuszczać, |te zyski są tylko na papierze, bo producenci od- 


guitarzy ture:kich, a pomiędzy nimi i ci mini-| Ta strata jednak jest większa, a miano 
|strówie, któzy się skłaniają ku Anglii, czynią | wicie: 
przygotowani aby na lato przenieść się na a- 1. Dyrekcja amortyzuj: sprzęty i urządzenia 
zjatycką stroię Bosforu. Wiele także mówią o! nie w 10 latach, jak zwykle, ale rozkłada na 
Brussie, która ma się stać stolicą Rechada i je-| znacznie większą ilość lat, i zamiast liczyć ro- 
go rządu na wypadek, jeżeli Abdul Hamid bę-|cznie od złr. 1739.98 złr. 17399 liczy 81 — do- 
dzie trwał v swem służalstwie dla Moskwy. | damy zatem 86.99. 
Czuwanie nad Stambułem i okolicą chcą patrjo- 2. Magazynom spółki, stojącym na obcym 
ci i spiskowcy zostawić Anglikom, jeżeli ci u-|gruncie. grozi ciągłe wypowiedzenie zs strony 
przedzą Mosksli i obsadzą Stambuł przed Mo-|dyrekcji kolei, a wtedy samo rozbieranie i sta- 
skalami, co jet rzeczą zarówno niełatwą jak ij wianie na nowo, zniszczy je zaacznie, budynkom 
nieprawdopodo>ną. z drzewa dyrekcja rokuje wiekowa prawie, bo 
„W obozie moskiewskim jest więcej niż kie- | S0letnią egzystencję. Nie możemy więcej jak 20- 
dykolwiek mowa o prawdopodobieństwie rychłego | letnią przyznać, a wtedy od  złr. 8187.67 poli- 
obsadzenia Stambułu, Na taką ewentualność |czymy złr. 408.72 a nie 10304 jak dyrekcja, i 
nikt nie może dokładnie powiedzieć, czy: Turcy| dodzmy do straty 305.68 — strata więc 1000.83, 
mogliby stawić jaki opór znaczniejszy. Sądząc!a zatem mimo zysków z procentów na członkach 
„po liczbie racj, wydawanych codziennie wojsku, | spółki ona jeszcze jest w deficycie — chociaż 


że przynajmniej 85.000 kombatantów znajduje się | czuwają stratę w kieszeni. 

w obrębie stolicy." Jedynym zbawcą, jak deus ex mach na, zja- 
Nowy prezydent ministrów, Sadyk basza, w | wia się handel korzenny, nie ograniczony już tyl- 

obec coraz większej ze strony Anglików i Mo-|ko do członków stowarzyszenia, aie wolno buja- 

skali natarczywści o przymierze z Turcją, miał|jący po całem mieście. On przynosi złr. 1283 99, 


postanowić dorałzać sułtanowi, aby się nie wią-|a zatem pokrywa powyższą stratę zdr. 1000.83, ! 


zał żadnemi pactami ani z jedną ani z drugąji daje zysku spółce 288,16. a nie złr. 675 88, 
stroną, > Coby dyrekcja powiedziała, gdyby zawiązało 
---— się stowarzyszenie kupców korzeunych, a zatru- 
r 7 duiało się sprzedażą zboża, i to ostatnie pokry- 
Glosy Z kraju. walo ich deficyta na korzeniach! Czyby powie- 
(Spółka çoinicza w Tarnopolu.) 


działa, że to racjonalne, że ono dobrze swój in- 
teres prowadzi, czy przeciwnie zawyrokowałaby, 
Chociaż nie należę do spółki, odezytałem je-|Że takie stowarzyszenie nia tua racji bytu? Je- 
dnak z wiełkiem zajęciem sprawozdanie dyrekcji| dnego byśmy byli z dyrekcją zdania, a jednak 
z powodu zamknięcia rachunków z dniem 31.|nie możemy powiedzieć, Żeby spółka racji bytu 
grudnia 1877 r. ` nie miała. Przeciwnie, gdy zejdzie a manowców, 
Niewątpliwie, myśl założenia spółki bardzojż pójdzie drogą prostą przy założeniu wskazaną, 
ładna i bardzo praktyczna i instytucje podobua świetwie się rozwinie, zabije wszelką konkuren- 
powinne wielkie korzyści przynieść krajowi. Czy|cję ieswojską, i da pochop innym do zakłada: 
jednak spółka Tamopolska już odpowiada celowi, {nia podobnych spółek w kraju. Więcej nam 0 to 
czy dyrekcja sprostała zadaniu? -- wątpię —jldzie, jak o samą spółkę tarnopolską, która jest 
bo fałszywie zapatruje się na cel spółki. jednostką, i chociażby upadła, to powstanie jak 
Czem być powinna spółka rolnicza? -- Na-] Feuix z popiołów, gdy inne spółki w kraju, wła- 
zwisko samo mówi.  Stowarzyszeni zawiązali|Ściwą idąc drogą. rozwijać się będą. Idzie nam 
się w celu jak najlepszego spieniężania swoich|0 utrzymanie tego ducha stowarzyszeń, wma 
produktów rolnych a zarazem otrzymywania najcnianie i podsycanie go, to w tem leży nasza 
nie zaliczek w najlżejszych warunkach. Spółka|siła i przyszłość kraju. 
więc przedstawia się nam jako pośredniczka mię- Na zakończenie, wracając do Spółki tarno- 
dzy kupcem a producentem, między producentem | poiskiej. przedewszystkiem chcemy się oczyścić 
a kapitalistą. Jakież na niej ciężą obowiązki?|2 możliwego zarzutu, jakobyśmy chcieli w czem 
Wynaleźć miejsce najdroższego odbytu produk-|dotknąć członków dyrekcji. Przeciwnie, należy 
tów t. j. zagranicę, tam otworzyć sobie jak uaj-|Sie im wszelkie uznanie. Znani są to obywate- 
więcej stosunków, tam posełać próbki zboża, zjle z prawości cbarakteru, i poświęcają czas swój 
tamtąd otrzymywać polecenia do zakupna.  Po-|W najlepszych chęciach i zamiarach. Jeśli błą- 
szukiwać kapitałów na zaliczki i dostarczać jejdzą, to przez nieświadomość rzeczy. Najwięcej 
jak najtaniej stowarzyszonym. Gdy członkowie] zawdzięcza spółka swemn głównemu dyrektorowi 
spółki będą mieli i pieniądz tani i sprzedaż|nietylko za jego bezpłatne zajęcie się, ale i za 
drogą — całą siłą spółkę podtrzymywać będą a|ofiarność jego, gdy idzie o pokrycie strat spółki. 
przez to kraj się wzbogaci a rolnicy uwolnieni]Jako adwokat i poseł na sejm krajowy, czy da- 
zostaną od wyzyskiwaczy, ua których narzekajlej poświęcać się będzie mógł interesom spółki, 
dyrekcja w swem sprawozdaniu. Tymczasem |Czy i Środki materjalne zawsze mu to dozwolą? 
inaczej się dzieje. Dużo zboża nie tylko w Ga-|Ofiarność prywatna nie może się - przeciągać w 
licji ale w samym” Tarnopolu dyrekgia  Syrze- nieskończoność ~he czasy są ciężkie i trudne, a 
daje — nie uwalnia wiec=producentów od wy-ļzresztą każda instytucja w samej sobie wszelkie 
zyski wasz chyba o tyle, że bezpośrednio sto. siły czerpać powinna, Dlatego też ośmielamy się 
arzyszeni nie stykają się z nimi. Sprzedajej radzić dyrekcji, by dobrała do swego szanowne- 
więc taniej jak sprzedać może, bo przecież tutejsi] go grona jakiego fachowego człowieka, bodaj na 
kupcy zarobić coś muszą. Członkowie spółki z| czas krótki, któryby swych wiadomości jej ndzie- 
z tego już względu stratę ponoszą. lił, i poprowadził spółkę właściwym torem. 
Ponoszą stratę i przy zaliczkach — bo płacą {Sprzedaż komisowa zboża, jako jedyne zajęcie 
procent wyższy jak spółka sama płaci — o czemjdyrekcji, przynosiłaby większe korzyści stowa- 
przekona nas zestawienie rachunków odczytane|rzyszonym, którzyby wtedy wszystkie swe pro- 
na posiedzeniu z 28. marca b. r. Z niego wi-|dukta oddawali dyrekcji, a tem samem zwięk- 
dzimy, że r. procentów przyniosła zysku 2689 zł.|szając obrót, zwiększyliby i zysk instytucji. 
14 e. O tyle zatem $ęzoducenci stracili. To jest = 
strata obliczóna przęż dyrekcję, gdy strata na 
sprzedaży produktów, zapewne znacznie większa, 
nie TE: ująć w GRĄ - i 
vy nie zapał patrjotyczny, ry zmusza ; Ea 
do dziógdzi) coe w e OTRO tutei- i A 
sze du oddawania swych produktów spółce, toj * Wczoraj zamiast zapowiedziauych 
spółka przy tych warunkach, już istuieć by niej „Hugenotów*, przedstawiono „Eruaniego*, Powo- 
mogła. Każdy kupiec, każdy bank da producen-|dem tej zmiany była nagła słabość panny Gabbi 
towi zalrczkę na zboże na ten sam procent coj Publiczność jednak sowicie została wynagrodzoną, 
spółka lub kupi je i jeśli nie zapłaci drożej, tożbo partję Silwy śpiewał p. Miller, a jak śpiewał to 
wypłaci całą prawie należytość z góry. Cóż po-|w samej rzeczy na pochwały słów braknie. Jest 
cznie spółka gdy ten zapał ostygnie ? Upadnie. fto bowiem artysta niedostępny już dla wszelkiej 
Jednak spółka ma rację bytu i istnieć powinna, |krytyki. Wszystko w śpiewie pana Millera jest tak 
ale do tego koniecznem jest, aby inaczej prowa- į wykończone, tak wystudjowane, że przy potędze i 
dzong była. Zysk złr. 67583, co bilans wyka- |piękności jego głosu i znakomitej grze, czyni na 
uje, jest illuzoryczny. Do tego doszliśmy prze-|słuchaczach wrażenie niezatarte. Pierwszy raz we 
konania, rozpatrzywszy się w bilansie. Spółka| Lwowie słyszymy tak znakomitego śpiewaka i za- 
prowadzi interesa: 1) Sprzedaż komisową zboża. |pewne długo będziem, musieli czekać, zanim zno- 
2) Interes bankowy przez wypożyczanie pienię-|wn pojawi się artysta równej panu  Milłerowi 
dzy. 3) Handel korzenny. wartości, Tylko się potieszamy tem, że p. Miller 
Zawiązała się jednak tylko dla sprzedaży ļ widząc entuzjazm Twowian, może jeszcze kiedyś 
komisowej zboża. Czy zyski z prowizji komiso- |znowu poświęci parę tygodni, aby rodaków zachwy 
wej pokrywają wydatki ? Nie, cać swoim śpiewem. 
bo wydatki wynoszą „Ernani“ w całości u nas zawsze bardzo do- 
a zysk z komisowego » 8.86623 |brze się przedstawia i dlatego nie chcemy powta- 
Strata więc na głównym interesie „ 329937 |rzać pochwał, które słasznie należą się pp. Zakrzew. 
Niejeden pomyśli, że może spółka za tanio |skiemu i Kóhlerowi, a'e krótką wzmianką chociażby 
pracuje i w skutek tego strata. Mylne, bo spółka | winniśmy podziękować pani Skalskiej za partję El 
bierze 1'/,%/,, gdy wiele domów komisowych za-|wiry. Pani 5. kilka aryj odspiewała wybornie, a 
dawalnia się 1%/,, Wina więc gdzieindziej, w|od początku do końca spiow jej bardzo miłe czynił 
tem co wyżej powiedzieliśmy: w braku odpowie | wrażenie. Głos pani $. w ostatnich czasach stracił 
dnich stosunków, które jednak do tego czasu | Wprawdzie trochę na sile, ale nabrał przyjemniej- 
można było sobie otworzyć. Spółka za tanio |32880 łagodniejszego dźwiękn, a jeżeli osłabienie 
sprzedaje, a tem nietylko, że odstręcza produ-|to jest tylko przejściowe, możemy przy talencie 
centów ale i traci na prowizji, bo czem suma |niezaprzeczonym pani S. piękną rekować jej przy: 
mniejsza, tem prowizja mniejsza. Widocznie da- |3złość. Widoczny rozwój talenta i postęp w spie- 
wno przewidziała dyrekcja powyższą stratę, gdy | wie nmiała ocenić publiczność, która żywemi obja- 
dołączyła jeszcze dwa interesa: bankowy i ko-| Wami sympatji zachę ała młodą artystkę do dalszej 
rzenny. Niemi więc ratować się chce. Bankowym ;PT*'V. ; 
interesem, jak wykazałiśmy, niszczy producon- || Wezoraj otrzymał p. Miller od londyńskiego 
tów, korzennym zaprząta sobie umysł, a przezjimpressarja propozycję na rozpoczęty już sezon 
to marnuje siły i czas. Czy spółka miałaby czas j włoskiej opery w Londynie. Powodem tak spóźaio- 
sprzedawać cnkier i kawę, gdyby musiała roze- nej propozycji jest niepodobanie się dwóch basi- 
słać próbki zbożowe dq całej zachodniej Europy, |*t0w pp- Bagaggiolo i Bossi. Publiczność londyń. 
wysełać korespondencje telegraficzne i inne? |5ka zażądała innych artystów w ich miejsce; im- 
Niech się zapytają o tò poważnych domów komi- | pressarjo więć zawezwał p. Millera, będąc pewnym 
sowych. A jednak te domy świetne robią intere- jego sukcesa, bo p. Miller śpiewał jnż dwa sezony 
sa, ale jakie one stosunki mają, jakich fachowych | w Londynie i był nlubieńcem tamtejszej publiczno 
ludzi posiadają! Dyrekcja przez rozstrzeleniejści. P. Miller nie przyjął jednak tej propozycji, 
pracy żadnego interesu należycie prowadzić nie |nie chcąc przerywać występów swych we Lwowie. 
jest w stanie, a sama fachowo kształcić się] * Ciekawy epizod z Życia naszego śpiewaka 
niema czasu --- a dziś tylko specjalność popłaca. | Millera, musimy czytelnikom opowiedzieć: Republi- 
Jak niema mędrców starożytnych, tak niema i|ka San Marino wybudowała teatrzyk, pierwszy od 
kupców, coby wszystkiem handlować mogli. Po-|15 wieków jej istnienia, Obywatelom repnbliki cho- 
wtarzamy więc, Że gdyby {uie zysk na procen-|dziło o piękne i uroczyste otwarcie tego teatru 
tach i handlu korzennym, to członkowie spółki | ale zkąd tn wziąść fundusze, aby sprowadzić do- 
za rok 1877 dopłacićby masieli złr. 3 299 37. | brych artystów? W kłopocie tym udano się do pa- 
Przypuszczamy jednak na chwilę, Że dy-|na Millera, którego willa graniczy z republiką. P. 
rekcja nie uznaje naszego zapatrywania się na | Miller chętnie podjął się tego zadania — pojechał 
obliczanie procentów i powiada, że ona musi|do Medjolanu, zebrał najznakomitsze bawiące tam 
ciągnąć zyski z dostarczonych pieniędzy. Wyka- | podówczas siły i z armią swoją przybył do repu- 
zaliśmy poprzednio, do czego ta teorja spółkę bliki, aby w dniu oznaczonym inangnrować otwar- 


i ni i 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


zir. 12.165:60 


| przymiotów, jakiemi ona cełowała dawniej; 


swej matki w Radomiu), mianowany żostał profe- 
soreum akademii sztuk pięknych w Monachium, o 
czem go ks. Luitpold, stryj panującego w Bawarji 
zawiadomił własucręcznem pismem, 

| * P. Feliks Bogdanowicz z Ostrowca, nadesłał 
,do administracji Gazety Narodowej 10 zł. na za- 
|kład głuchoniemych, 

* Kto jest właściwie u nas obowiązany dozoro- 
wać porządku i czystości? Takie pytanie zadawa- 
liśmy sobie przechodząc wczoraj placem Grołuchow- 
skich i nie zualeźliśmy na nie odpowiedzi. Plac ten, 
„który przed kilku laty upiększono skwerem, dziś 
|przykry przedstawia widok. Gazony w najwięk- 
¡szem znajdują się zaniedbaniu, ulicznicy grają tam 
(w piłkę, ze wszystkich stron wydeptano tam ścież- 
ki, aby ułatwić sobie przejście do studni, młode 
drzewka ozdabiające plac połamane... jeinem sło- 
| wem wszędzie nieład najokropniejszy. Któż więc 
(U nas pilnuje porządku, jeżeli coś podobnego dzie- 
jje się w środku miasta, na placu położonym tuż 
jobok Wałów MHetmańskich, obok teatru i... obok 
| policji! 
| * (M) Koncert. Amatorowie osobliwości w 
j dziedzinie muzyki mieli przedwczoraj sposobność 
zaspokoić swoją ciekawość i przekonać się jak gra- 
ją ci co wprost przybywają ze szkoły Liszta, Da- 
wała bowiem koncert p, Świtalska, dawna uczen- 


|niea p. Marka, a obecnie faworytalna uczennica wę- 
'gierakiego mistrza. I niewątpliwie damy wyraz 


j ogólnemu przekobanin dość licznie na tym koncer- 
jcie zgromadzonej 


publiczności jeżeli powiemy, że 
zachwyciła wszystkich. Do licznych jej 
do te- 
go szerokiego i prawdziwie wsuiosłego pojęcia mu- 
zyki, do traktowania jej na serjo, poważnie, z głę- 
bokiem nczuciem, zarówno dalekiem od ślamazarnej 
pieszczotliwości jak i we przesadnych wybachów, 
przekraczających estetyczną miarę; słowem do tych 
przymiotów, które wpoił w swą nczennicę p. Marek, 
przybyła brawura, Śmiałość w uzyskiwanin efek: 
tów technicznych, energia wielka i liczne iune cha- 
rakterystyczne cesky gry Lisztowskiej, Tym spo- 
sobem uzupełnił się talent p. i wkroczył na 
drogę, po której krocząc, dójdzie jnż wkrótce do 
szczytu doskonałości. 

Z bogatego programn złożonego z najwznio- 
ślejszych utworów fortepianowego repertoaru (z wy- 
jątkiem nmaturalnie Tańca szkieletów) najbardziej 
nam się podobało wykonanie „Larghetto“ Chopi- 
nowskiego. Był to kulminacyjny punkt koneertowej 
akcji, W nim artystka powołała do życia wszyst- 
kie nieprzebrane zasoby swego talentu, odsłeniła 
całą głębię swego uczucia. „Larghetto“ te było tak 
wykonane, że gdyby tylko z niego brać miarę, to 
p. S. należałoby zaliczyć do plejady pierwszorzę- 
dnych artystów Europy. Świetnie także, z wielkim 
przepychem barw kolorytu i z niepospolitą elegan- 
cją wykonany był Taniec szkieletów. Rodzajowy 
ten obrazek, poświęcony przez Liszta „. „Menter, 
przywiozła nam ta artystka seszłego roku wprost 
„7pwu piora mistrza i grała go nam tu we Lwowie, 
Wyznajemy otwarcie, że nam wykonanie p. Śwital - 
skiej bardziej się podobało. U p. Menter był to 
demoniczny pejzaż i nie więcej. P. Świtalska po- 
trafiła go oświecić promieniem nczucia, zdołała z 
tak na wskróś koloraturowej faktury wydobyć pier- 
wiastek liryzmu. 


gra p. S. 


Z Tarnowskiego otrzymujemy od posła 
p. Edwarda Dzwonkowskiego następujące wezwanie 
do wyborców : Na liczne zapytania o stania i po- 
stępowanin delegacji naszej w Wiednin nie będąe 
w możności osobno odpowładać, upraszam szan, wy: 
borców moich do Tarnowa do sali Rady powiato- 
wej na dzień 30, kwietnia r. b. o godzinie 4tej 
po południu, aby im dać żądane objaśnienia. 

Muzeum narodowe i wystawa pa- 
ryska. Zarząd muz um narodow go w Rapperawyla, 
przychylając sę do Życzenia Towarzystwa antropolo- 
gicznego w Puryżu, przesłał następujące przedmioty 


afiszem J na wystawę powszechaą w Paryżu, do działu wyłą- 


cznie polskiego, niemajątego nio wspólnego z Austri, 
Prusami i Moskwą, 

Archeologia. 1. Dwie nrny słowiańskie wraz 
z kośćwi w nih snalezionemi, 3, dwie lzawnie:;, 3, 
dwa spodki, 4. dwa garnuszki wykopane w W, ku. 
Poznańskiem, w Mikor-.ynie, 5. krzemieans ostrze wló- 
czni, 6. siokiera kamienna znalsziona w Galicji, T. 
maczuga z regu jeleniego skamieniała, 8. sztylet z 
regu, znaleziony w Polsze niedul:ko Koła, nad War- 
tą, 9. riskiera miedziana, znaleziona w Polsce nad 
brzegiem Brusznicy w okalie; Prutu. 

Etnografia, 10. Trzy broszki czyli szpinki 
srebrne, 1]. pierś ień srebrny, ozdobiony kamykami 
du stroju litewskiogo 2 XVII, wieku, 12. szpinka w 
formie podkowy, srobrna, znaleztoua w kurhanie wo- 
jowództwa kowi ńskiego, 13 broszka, znaleziony w 
Danieliszkach, waątku p. Ronańsxiego, 14. p erścień 
złoty, ważący okolo 30 fr., zuwieziony na Żmudzi, 15, 
medalion Lelewela Joachima, historyka i etnografa (4 
gipsu), 16. model sbaty włościańskiej z Wołynia, 17, 
model wozu włościańskiego z Wulynia, 18, molel ło- 
paty włościańskiej z Wulynia, 19, Model so:hy z Wo- 
lynia (dwa egzemplarze oim enue), 20. gunia górali 
karpuckich, 21, ubior włościan na z okolic Krakowa 
(koszula, spodne, bnty długie, k'erezja z kapturem, 
pas, rękawi*e zimowe, czapka barana), 22. ub or 
dziewuchy wiejskiej z nad Zbrus:a, w Galicji (kos:nla 
haftowana włószk,, spoduica, fartuszek, pas, buty 
żółte, trzy naszyjniki różne), 23. ubior gospodyni wło- 
Ścianki z pot Skalata, w Galicji (koszula, spodnica, 
fartuszek, pus, buty czorwone, sukmana z galonami), 
24 Facsimile Katarzyny II. 0 pochodzeniu Moskali 
(Wielko Rosjan) w ramach, 25, cztery tarcze z bla- 
chy z herbami wojewóletw i ziem polskich, 26. 
Gerwazy, 27, Protazy (typy drobnej szlachty na Li- 
twie fotografio we.lług Walerego Eliasza, w ramach), 
28. 6 ftografij różnych typów polskich, 29. 10 ry- 
suuków (piórem) typów polskich przez Wincentego 
Smokowskiego, 30. 6 litografij różnych typów pol- 
skich, 31. 33 litografij (kolorami) ubiorów włościan 
polskich przez J, Lew ck ego, 32. 39 litografij (kolv- 
rami) ubiory polskie przez Norblina, 33. 19 litogra- 
fij, ubiory polskie przez Gersona, 34. 6 litograńj (z 
pamiętników Paska), przoz Antsnieg» Zaleskiego, 35, 
6 litografij typów polskich przez Jana Piwarskiego, 
36. 10 rysnnkór kredą typów po!-kich przez Jana 
Piwarskieg:, 37. 5 rysuuków kredą typów polskich 
przez Franciszka T[epę, 38. stary obraz olejny, przed- 
stawiający dawne mundury szlachty wszystkich woje- 
wództw i ziem polskich (w ramach), 39. typ slawne« 
go rzbojsika w rzezi galicyjskiej 1846 r., Soli, ko- 
pia z ob-azn, zu jlnjytazo się w Muzeum Motterni- 
cha w Königsws-h w Cechach, w ramach, dir kone 
serwatora tezo% muzeun, 40. pas pilski z fubryki 
Paschaisi, 42 medalik porcelanowa, znalz ona we 
wsi Sączycach pod Koninem, w Pols e, 43. f-tozrafia 


; R W. : buł, przeto ci sami patrjoci tureccy, którzy się 
nowiska, do takiej potęgi, że będzie mogła noszą z myślą detronizacji Abdnl Hamida, po- 


wzięli równocześnie plan, przeniesienia siedziby 
rządu na azjatycki brzeg Bosforu. Rzeczywiście po- 
czyniono już przygotowania, które wskazują za- 
; miar takiego politycznego przesiedlenia do Azji. 
!Od l4tu dni cichaczem przewożą kosztowny ma- 
terjał artylerzycki z arsenału Tofane na stronę 
| azjatycką. Podobnież naboje i prochy z arsenału 
Makrikiej nocą wywożą do Skutari, urządzając 
zarazem silne baterje na azjatyckiej stronie Bo- aGRU: 
sforu, osobliwie pod Anatoli-Kawak, t. j. w punk- | krywają niedoboru —_—_ 829931 _ 
cie, który leży prawie naprzeciwko Bujukdere.| bo jeszcze zostaje strata złr. 6.816 
W tej samej okolicy znajduje się mała zatoka, |bo przecież towary korzenne jako niezosiające w 
którą admirał Hornby obrał na stanowisko dla'ż'dnym a żadnym związku ze spółką rolniczą 
dwóch pancerników swojej eskadry, Wielu dy- nie powinne być przypuszczone. 


lekceważyć propozycję Niemiec. Tak się je- 
dnak siało, a Bismark, występując dzisiaj ze 
swą ofertą, zjawił się jak z musztardą po 
obiedzie. A 

Atoli chwila zanadto jest gorąca abyś- 
my mieli czasu dosyć do ronienia łez poli- 
towania nad fiaskiem Bismarka. Bardziej niż 
jego kłopoty obchodzi nas w danej chwili 
to, dlaczego mianowicie Bismark zdecydował 
się obecnie na podjęcie tak stanowczego kro- 
ku, na zarzucenie stuletnich torów polityki 
Niemiec i wprowadzenie jej na inne tory. 


doprowadzić może, ale dla dogodzenia dyrekcji 
przyjmiemy jej rachunek procentów, 
wynoszący złr. 2.689'14 
do tego dodamy i rachunek de- 
wiz, który niewiadomo zkąd się 
wziął w rubr. zysków i strat, 
wynoszący złr. 2:07 
. Razem 2.69121 
Rachunki powyższe nie po- 
3.29937 


cie teatru. Po skoficzenin krótkiego sezonu rząd 
republikański zapytuje p. Millera z przerażeniem, 
co ma zapłacić za tak znakomitych śpiewaków ? 
Jakież było zdziwienie prezydenta republiki, gdy 
się dowiedział, że tak p. Miller jak i wszyscy ar- 
tyści śpiewali słynnej republice za darmo! Za ten 
piękny czyn prezydent republiki podziękował urzę- 
downie artystom, a p. Millera Rada republiki za- 
mianowała jednogłośnie obywatelem honorowym 
San Marina, zaś jego synowi, mającemu podówczas 


mózgu, Moskala (Wun Granł Ras:e) Mózg ten za- 
konserwowany 'Tewarzystwo antropologiczne mo- 
skiewskie, przesiało ua wystawę paryską 1867 r.), 
41. dwie czapki z hubki (wyrób włościan galicyjskich), 
45) dwie cinpagi (jedna byla włassością Pola, a dru- 
ga Seweryna Goszczyńskiego). 

Dział historyczny, 46. Serweta, którą miae 
sto Gdańsk ofiarowało Sobieskiemu, 47. fajka Stefana 
Batorego, 48. pięć łyżek srebrnych z napisami pol- 
skiemi (z których trzy znalezione byly w Koszowatej 
12 lat, nadano godność honorowego podporucznika |ną Ukrainie, w lenn ści hr. Młxlockich) 49, krzyżek 
armii słynnej republiki, liczącej 10.000 mieszkańców. | ztoty, znaleziouy na polu bitwy w Stangabro pod Liu- 

* Donoszą nam, iż znakomity nasz artysta Jó-|kopiug, gdzie Zygmunt III. pob'ty był przez Karola 
zef Brandt (przebywający obecnie przy łoża chorejllX. króla szwedzkiego, 50. puginał z pochwą z kości 
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. ślony z wdziękiem ówieżej a bujnej fantazji, 


słoniowej, ozdobiony medalionami Zygmuuła I., Zyg- 
monta Angusta, Stefina Batorego i Zygmunta II., 
51. napierśnik miedziany Tomasza Kotaibskiego z pod 
Wiednia 1683 r., 52. maszkies z herbami polskim i 
saskim 53. tabatierka Augus & II. (z kuści sław '- 
wej), 54. pałasz z napisem: Rex Polonise, 53. pa- 
łasz z napisem: Vivat kawalerja narodowa, 56, pa- 
lasz, który Stany ofiarowały Stanisławowi Acgustuwi 
ua pamiątkę konstytucji 3. maja 1791 r, (Kró! miał 


go przy doku przy podpisaniu koustytueji), 57. palasz | 


ks. Józefa Poniatowskiego z 1813 r. Pochwa srebrna 
waży 1100 fr. (Pałasz ten jest odmalowany w obra- 
zie Horacego Verneta przedstawiającym Śmierć ks, Jó- 
vofa), 58. wazon fujaniowy, znaleziony przez Siera- 
lowskiezo w namiocie baszy w czasie oblężenia Wie- 
dnia 1683 r.), 59. hafc dam polskich z XVI. wiekn 
(w ramach). 

Dubłoży rycin Falcka, 60. Lovys de Geer. 
61. Opaliński, 62. P-trokońsxi, 63. Radziejowski, 64, 
Władysław IV, 65. Wrang» (konno), 66. B:uhe 
(wyd. H. B) 

— Fabrykatja banknotów w klasztorze. 
Pseczoła Armeńska, dziennik wychodzący w Ty- 
fiisio opowiada, iż w jednym z klasztorów pra- 
woslawnych, położonym blisko Tyfisu, dwóch fał- 
szerzy bomażek moskiewskich, zostało przez igu- 
mera (przełożonego) przyjętych i przechowanych w 
klasztorze. C: fałszerze jednak musieli dzielić się 
swemi produktami z ięumenem,  Wypnszczanie w 
kurs fałszywych 25, 50 i 10OOrublowych papierków 
trwało blisko dwa lata. Nikt nie mógł posądzać, 
aby zakonnicy mieli n siebie fabrykę podobnego 
rodzajn. Aż nareszcie sprawa się wykryła, klasz: 
tor wojskiem otoczono i wszystkich czerńców przy- 
aresztowano ŚŃledztw» następni» pokazało, iż jeden 
z dwóch fałszerzy po pewnym czasie zapragnął 
porzucić klasztor, w którym życie ma się sprzy- 
krzyło, lecz igumen, lękając się, aby tym sposo- 
bem tajemnica nie zestala odkryta, kazał go za- 
w 


mordować. samej rzeczy zwłoki tego czło- 
wieka znaleziono zakopane w jednej x piwnic 
klaaztoru. 


— Płonące morze. Dzienniki angielskie żywo 
od niejakiego czasu z*jmują się kwestją, czy Mo- 
skale mogą zamknąć Bosfor i tym sposobem nie 
paš it na morze Czarne floty brytańskiej, Uirzy 
moją one, że to jest niemożliwe, choćby nawet Mo 

„kale mieli w swym ręku nadbrzeżne baterje, a to 
z powcdu nadzwyczaj bystrego prądu wody w cie- 
śni ie, wynoszącego od 7 do 8 mil angielskich na 
godzinę, oraz głębokości Bo-foru dochodzącej do 
50 sążui, przy której wszelkie zakladauie torped 
przedstawia niesłychane trndnoś i. Gazeta Globe 
wydrnkowała w tych duiach projekt, który stano- 
wczo zabezpieczyć ma morze Czarne od wtargnię- 
cia eskadry ungielskiej Według tego dziennika dłu 
gość cieśuiny od DBnjukdere do morza Czarnego 
wynosi około trzech mil a szerokości około 6 mi- 
lieuów yardów. Otóż penieważ okręty angielskie 
przestrzeni tej nie mogą przebiedz prędzej jak w 
15 minutach, dziennik rzeczony radzi, ażeby na 
powierzchnią wody wylać 1000 tonn petroleum i w 
chwili gdy eskadra angielska wpłynie na wody B>- 
sforu, zapalić takowe. Oczywiście powstanie zaraz 
takie morze ognia, že wszelki okręt musi zginąć, 
chośby pożar nie treał dłużej nad '/, gedziny. 
Odpowiednią ilość petrolenm bardzo łatwo można 
dostawić z nadbrzeży kaspijskich przez Poti, Samą 
zad operację wylania petrolenm na Bosfor uależy 
w ten sposób wykonać Dwa lnb trzy okręta že- 
glarakie, których kadłub wypełniony być winien 
petroleum, wysłać należy na środek Bosforu i gdy 
tam staną rozerwać za pomocą przygotowanych min. 
Petroleum w takim razie szybko się rozleje i z 
blegiem wody skieruje się kn okrętom angielskim 
jak rzeka ognista. Projekt ten, jak ntrzymnje Gło- 
be, rząd moskiewski miał wziąć pod rozpatrzenie. 


literackie, naukowe i 


artystyczne. 


Treść nru 16. Ruchu literackiego: Fałszo- 
wanie wiedzy (artykuł wstępny); Lndzie i zwierzę- 
ta, szkice przez Olgę hr. Komorowską ; Bernard 
Pustelnik ; O wpływie kobiet na ntwory i losy By- 
rona, napisała Bibianna Moraczewska (c. d.); A 
księgi Jobowej, przekład Karola Brzozowskiego ; 
Powitanie wschodu słońca w więzienia poznańskiem 
w 1846 r. przez Piotra Dahlmana ; Wojna 1792 r. 
opowiadanie historyczne przez Enstachego Swis- 
łowskiego (c. d.); Udział piątego pułku ałauów w 
kampanii 1831 r., napisał Józef Reitzenheim (do- 
kończenie); Dr. Seweryn Gałęzowski, wspomnienie 
przez A. G.; O nauczycielu przez Ksawerego Pie- 
traszkiewiezaj; Przegląd literacki: Król Nala (Il re 
Nala) trylogia dramatyczna indyjska Angela de Gu- 
bernatis przez W. T.; Korespondencja z Poznania ; 
Z kroniki lwowskiej; Odezwa Towa- 
rzystwa antropologicznego i etnograficznego pol- 
akiego w Paryżu, Powtórna uroczystość Miekiewi- 
cza na Kapitolu; Drobne wiadomości literackie, na- 
ukows i artystyczne; Korespondencja od redakcji. 
Prannmerata Ruchu we Lwowie kosztnje kwartalnie 
3 zł, półrocznie 6 zł., rocznie 12 zł. ; na prowincji 
i za granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct, półrocznie 
7 zł., rocznie 14 zł. 

W wstępnym artykule redakcja rozbiera przed- 
miot niezmiernie ważny fulszowaniu wiedzy, czynione- 
go rozmyślnie przez zaborcze rządy w celu utwier- 
dzenia swoich zaborów i dokonania wynarodowienia, 
czyli zniszczenia narodu. W tym numerze zamieszezo- 
ny szkic Olgi hr. Komorowskiej, daja sposobność pu- 
blozności do poznania prac autorki dotąd malo zna- 
nej, która jednak talentem niepospolitym i odznacza- 
jącym się góruje nad wielu naszymi powieŚciopisarza- 
mi, Obrazek jej pióra p. t. B:rnard Pustelnik, skro- 
czyta się 


Wiadomości 


— 


Wiedeń 25 kwietnia. 
Powszechny dług pat- 
stwa (za 109 ztr.) 


300 glr. 


Galio. bank dla handlu i przez. 
Galicyjski Zakład kred, riom, 
po 200 zir 


"z wielką przyjemnością. 


W tym numerze zakończony 


został pamiętuik weterana sprawy naszej, zacnego i 
powszechnie szenowauago p Józefa Reitzenteim, Pa- 
miętuik ten sz zególnio interesuja Galicję, wielu bo- 
wiem obywateli naszej prowinzji słażyło w piątym 
pulku ulunów, który w p. Roitzenhelni» znalazł. bar- 
d o sumi:unego 1 zdolucg» historjografa. 

Wyszła już piąta edycja znakomitego dzieła 
(Ranmera „O rozbiorach Pulski* w tłnmaczeniu fran- 
|cuskiem Korola Forstera. Tę edycję dedykował tłu- 
| macz liberalnej prasia Europy, Rozszerzenie dzieła 
(Raume:« pomiędzy uuropajskimi dziennikarzami moża 
„bić bardzo bżyteczna naszej sprawie, którą tak blę- 
: dnie pojmują nawet słynni z nauki publicyści. Pan 
t Forster kilkaset egzemplarzy tej edycji rozeszle darmo 
| do redakcji dzienników, w różnych krajach wychodzą- 
cych, 


3 


—  Nakladem „Ruchu literackiego“ wyszła powieść 
| a tle życia iudu wielkopolskiego, napisana przez St. 
| PRE Sulitę p. t „Matusz Trębacz i Czarna Ja- 
! gna.“ Autr z niepespolitym taleutem opisuje postacie 
ludowe i obrazy natury, Wisle w nich prawdy i wdzię: 
lku, jaki nadaje żywe poczucie i ukochanie przedumio - 
ltu, Treść powieści bardzo zajmująca, przedstawia mi- 
E ść chłopa - ulana, który się zakochał w opabrujacej 
jego raby Jaznie, Wojna, emigracja, powrót do kra- 
ju, ujęcie przez szpiegów, Srbir i wrós/cie przybycie 
znowuż do kraju, Śmierć kochani i Śmierć bohatera 
powieśi na polu bitwy, rozsnute w scenach i obrá- 
zach, prześlicznęm językieia skreslonych. 


Gal. ake. bank hipoteczny we Lwowie. 

Na 82 akcjonarjuszów, którzy deponowali swe 
akcje celem wzięcia udziału w dżisiejszem 10. wal- 
‘nem Zgromadzeniu, obecnych było 20 kilku repre- 
zentując 805 głosów, Przewodniczył hr, Borkowski 
Wlodzimierz. Sprawozdanie za rok 1877 przedata” 
wil dyrektor dr, Kolischer Józef, poczynsjąc 
od czynności oddziału hipote:znego. Podań w tym 
względzie było 326, załatwiono z nich 306, a mię: 
dzy temi przyzwolono pożyczek 203 (a mianowicie 
na debra ziemskie 1,656 000, na hipoteki miejskie 
we Lwowi: 336.000, na prowincji 492.500, razem 
2,484,500 zł.) Zraalizowano zaś pożyczek 99 (a 
mianowicie na majątki ziemskie 485.000, na miej- 
skie we Lwowie 176 100, na prowincji 190.200, 
razem 851.300 zł.) Wartość hipotek ziemskich, na 
k.óre pożyczki zrealizowano, wynosi 2,226.647 z 
sumą poprzedzających ciężarów 490.361 zł.; war- 
tość aualogicznych realności miejskich we Lwowie 
622.751 z sumą poprzedzających ciężarów 99 321, 
na prowincji 468682 z sumą ciężarów poprzedza- 
jących 4.216 zł. Nie liczą się w to realizacje po- 
Życzek, przyzwolonych w latach poprzednich. Od 
początku zawiązania bankn udzielono pożyczek 826 
na majątki ziemskie (wartości 77,668,250 zł. z pe- 
przedzającemi ciężarami 16,119 091 :ł.) w aumie 
18.694 200; na realności miejskie we Lwowie po- 
życzek 698 w sumie 4,454 600, na prowincji 1715 
pożyczek w sumie 5,344.000. Stosunek procentowy | 
obciążenia dóbr ziemskich wynosi 46''/,g9: realno- 
ści miejskich we Lwosie 45/,,,, na Prowincji 
43°'/ oo: Listy hipoteczne w obiegu będące przed- 
stawiają wartość knrsową 23,273,000 zł. 

Oddział hipoteczny prowi zjami przyniósł 233.812 
handlewy przyniósł we Lwowie i fljach 112.747, 
z proreztów od eskonta weksłów 258.742, z cento 
corrente 178977, kantory wymiany czystego zysku 
75.078, realnoś:i 11.526, kasy zaliczkowa we Lwo 
wie, Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 80.802, 
Wypłacono zaś tytułem procentu od zsyguacyj ka- 
sowych 78.088, a narosło razem 118.849. Admi- 
nistracja zaś kosztowała wraz z podatkami rząds- 
wemi (65 252) 273 988 zł. Straty wynosiły ogółem 
138.943, Czysty zysk jest 471.191 zł. Obrót ka- 
sowy wyuosił we Lwowie 55,415.252, w Krakowie 
12'/,, w Czerniowcach 10*/,, w Tarnopolu prawie 
12 milionów. Fundusz emerytalny lokowany w pa- 
pierach własnych i losach liczy 48.300, wdowi 
34.950 zt. 

Na wniosek Rady nadzorczej po uskntocznio- 
nej już wypłacie 5*/, od 3 milionów kapitału ak 
cyjnego, postanowiono wypłacić jeszcze superdywi- 
deudy po 15 zł. ed akcji, tudzież tantiemy 10°/, 
dla założycieli 32.940, 5%, dla Rady nadzorczej i 
5”/, dla dyrekcji i urzędników 64.186, 8°/, na fun- 
dnaz zapasowy 25.674 a na konto przyszłego roku 
przenieść 6,339 zł. Fundnsz zapasowy liczy już 
213.000 zł. Ponieważ z r, 1877 skończyła się sta- 
tutem zastrzeżona wypłata 100/, tantiemy dla za- 
łożycieli, a ŁO'/ wa dla Rady nadzorczej, dyrekcji 
i urzędników nie odpowiada jng faktycznemn na- 
kładowi pracy i zajęcia, przeto uchwalono tę osta- 
tnią tautiemę podwyższyć na 16°/, na przeciąg lat 
5. Uchwalono absoluterjum i w skład Rady nad- 
zorczej wybrano jednogłośnie na nowo występują- 
cych drów Jana Czajkowskiego i Maurycego Kabata. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wyścigi konne w Galicji w 1878 roku. 
Tor lwowski. Poniedziałuk d. 10. czerwca. 

Bieg I. Bieg przychowku. (Produce-Stakes, ) 
Konie urodzone w Galicji w r. 1875. Meta 1600 
met. Waga 56 kilegr. Klacze 1'/, kilogr., konie 
pół krwi 2'/, kilogr. mniej. Wkładka 30 dnkAtów, 
wycofanie traci połowę. mierć konia nwaluia od 
wycofania. Drugi koń ratuje swoją wkładkę, 1. 
Wgo Kaliksta Ochockiego og. gn. Koral, po Zło- 
tolitym od Perły. 2. JWgo Adama br. Heydla og. 
gu. Elektor, po Blinkhoolie od Lizzie Cowl. 3. 
Wgo Alfreda Mysłowskiego og. gn. Young Blink- 
hoolie, po Blinkhoolie od Curieuse, 4. Tegoż same- 
go kl. gn. Revanche, po Buccaneer od Flear de 
Marie. 5. Wgo Kazimierza Tuczyńskiego og. gn 
Problem, po Verbum Nobile od Przekazanej, 


z | 


Akcie przemysłowe. 


Budow, Tow, stustr. po 200 sk 
wied. po 100 nir. 


—  — 


Banku narod. austr. po 6002łr. |92--1294-| = tetich. pom. po 100 xàr, 
Ranty sustr. w hapen. k pro. M tozbark boin HA ; 55 BO| Bu — zy pla 
. 1889 Galo, ka k.) Vereinsbank po 100 złr. . <- | =— słsty ZaBts 
a 1889 a az z... Yerkohrsbank pow. po 140 zdr. | 98—| 94 — (za 100 zł.) 
p R 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr. i Baskyeraiu pv 100 7060] 71 = Bodencred. allg. Oster. 4 pr. Br. 
SE 1860 „ 600 h a S - spłac. w 38 lat 5 pr. wa. 
PE x LE PPE z Gal. ow. kred. ziem. 4 pr. w. 
a Akcje kolei PW: 
a . [] b n We 
Listy zast. dom. po 120%ł.5 „ Albrechta po 200 złr. . Al EE Galio. bank 'hipot. 6 prot. w. a. 
Renta złuta 4 prot. . . . Alfóldzkiej 110751125] „ Zakł. kr. włośc.6pr. „ 


Obligacje  lemnirac. 


0 
Duieatyiskiej e 


200 złr. areb. . 
złr. sreb. ; Towarz. kred. miejskie 6 prot. 


(1! 0 zł.) Pi da póktocej m ko 164 50|165 -- a" z» su p bog ' 
rh KAPA P | ca. po 2002ł.w. a, [12650|126 26] Obligacje pierwszeństwa 
lune publiczne pożyczki. Kobi Sag Lody. Po200 |. solea — kol. za 100 zł.) 

ęgiarska renta złota 6 pr. po Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. [11850|12950|] Albrechta po 300 zdr. 5 prot. 
| Węgierskie poż. kol. po 13021. Mornay geasa (contral) | __| _ | aygue po 200 sir. 6 prot 


po . aj. „ag waj Y 
j Austr. półn. zach. po 200 zł. gr. 


i b procentowa . . . . 104 —.|104 50 gr.ebr. W.3. - « : : ! 
Węgierska po 100 złr. . s „ lit. B.po300mł.ar. | 8475| 3550] Czeska z 800 złe: 5 pr. 8r. W. s. 
Tarecka yczka kol. po 4 fr. Rudolfa pe 300zkr.srebr. . „ M10G60J121 - | Elżbiety po 5 pr. 8t. W.h.. . 

. Biedmiogrod. po 200 zł. w.a. sr. | 9859| 9350) » 6m. 18625 prot. . 
Akcje bankowe. Staatseisenbuhu Gesellschaft » 68.187056 , 
Anglo-austrj. po 200 zł. 120 . 200złr.W.8.. . . , 249 —|24950] | „  em.18725 „ . . 
cred. Act. Geg. 200 xir. Stiidbahn po 200 złr. arebr. 67 59; 63 — | Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 
Zakład kredka gaj dla haudlu Tramwa yop po Le złe, „ [141 —|14150 » » 5 s hę 
emysłn. . . , . . Węgiersko-galicyjska (Łnpk. p n n ' 

Zaka wod, wegior. 200 sr. Eo 200 ait yis ta (Kap) | a7 | 8750] GaLICL. Lem. Sprz ać 

| Towarz. eskont. uiższo-austr. Węgier. północn. wschodn. po n „em. OprEW e . 

+ po 500złr, . s - . u 0 zk. arobr. . . . 5 108 25;1°9 — » I pkh par . 
| Franco-anstrjackie po 100 złr. Węgier. wach, (Ostb.) poź00 zł. | — ki ma +8m. u 30r y Kpr. 

j Franco-wegiorakie r:9 200 ry, Pama za „10: (W at. Bo POW PŁD, Siek, 4. 412. ISEL 
Ualiey'.ki «-khin po 300 dr "00 rdr. WA... - « o |207—=]108—| EOD mAr. E pret wodo. W. g. 


Bieg Il. Nagroda dam, z, dodatkiem puhkarn 
ofiarówanego przez p. Kaliksta Ochockiege. Konie 
wszystkich krąjów będące własnością: członków 


są w -posiadaniu karabinów. systemu Henri-Mar- 
tini. Amunicji mają podostatkiem; tównież pió- 
niędzy do zadżiwienia wiele. Już przed kilku 
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|TRYGTAMY caz. Nar. I ostat. wiadomosci. 


Towarzystwa. Panowie jeżdzą w kolorach, Meta 
1600 metr. Waga: Bletnie 60 kilogr., letnie 67*/, 
kilogr., Śletnie i starsze 70 kilogr. Klasze i wa- 
łachy 1'/, kilogr. mniej. Wkładka 25 złr. bez 
wycofania, Miauować do dnia 15. maja 1878. Dru= 
gi koń ratuje wkładkę. 

Bieg III. Nagroda Towarzystwa 700 złr. Ko- 
nie 3letnie i starsze urodzone w Galicji, w, ka. 
Krakowskiem i na Bukowinie lub w roku urodze- 
nia sprowadzone, Meta: 2400 metr, Waga 3letuie 
56 kilogr., letnie 65 kilogr., bletnie i starsze 68 
kilogr. Klacze i wałachy 1'/, kilogr. mniej. Konie 
pół krwi i pochodzenia otrjentalnego 2'/, kilogr. 
mniej. Koń, który wygrał do 1000 złr. 1'/, kilog, 
jeśli wygrał 2000 złe. 1'/, kilogr., jeśli więcej 4 
kilogr , więcej, Jednak koń za wygrane tylko je- 
dnemu z tych obciążeń podlega. Jeżdzey krajowcy. 
Wkładka 50 złr. Wycofanie traci połowę. Drugi 
koń dostaje połowę wkładek. Mianować do dnia 
15. maja 1878 r. 

Bieg IV. Nagroda cesarska II. klasy 1000 zł. 
w. a. Jletnie ogiery i klacze w monarchii anstrjac- 
ko-węgierskiej nrodzone i wychowane lnb w roku 
nrodzenia sprowadzone. Meta: 2400 mettów. Wa. 
ga: 56 kilogr. Klacze 1%, kiłogr. mniej. Konia 
czystej krwi orjentalnej 6 kilogr. Konie pochodze- 
nia orjentalnego i pół krwi 2'/, kilogr. muiej, Ko- 
nie po ogierze lub klaczy w Austrji wychowanych 
2'/, kilogr. mniej; których ojciec i matka wycho- 
waue były w Austrji, 4 kilogr. mniej. Koń, który 
wygrał w jednym biegu 2000 złr. do 3000 złr. 
włącznie 2 kilogr. więcej. Jeśli wygrał 3000 złr. 
lnb więcej w jednym biegu 3'/, kilogr. więcej. Je- 
dnak za wygrane koń tylko jednemu z tych ob- 
ciążeń podlega. Wkładka 100 złr. Wycofanie traci 
połowę, deklarowane na miesiąc przed biegiem wy- 
cofania wynosi tylko 25 złr. Dragi koń dostaje po- 
łowę wkładek, resztę wkładek zwycięzca po od- 
trąceniu pojedyuczej wkładki dla trzeciego konia. 
Termin mianowania do dnia 15. maja 1878 r. 

Bieg V. Bieg myśliwski. (Steeple-Chase.) Na- 
groda klubu jeździeckiego. (Reiter-Clnb) 400 zł. 
Nagroda honorowa dła jeżdźca konia zwycięzkiego 
i dla jeżdźca drugiego konia (Handicap). Konie 
każdego wieku i kraju, będą:e bona fide własno- 
ścią ezłonków Stowarzyszenia jeździeckiego (Rei- 
ter-Verein) Jeździć mogą tylko członkowie Sto- 
warzyszenia (Reiter-Verein) w kolorach lub mun- 
durze. Meta około 4000 metr. zwykłego myśliw- 
skiego terenu, Przeszkód 12 nie wyższych jak 1 
metr, nie szerszych jak 3 metr. Konie, która je- 
den taki bieg wygrały wartości 1000 złr. lub wię- 
cej są wykluczone. Jeździec, który nigdy nie wy- 
grał biegu na publicznym torze 2'/, kilogr. mniej. 
Wkładka 10 złr., wycofanie 5 złr., Drugi koń 
dostaje wszystkie wkładki. Mianować do dnia 
20. maja. (Dok. nast.) 


Z Wiednia nam donoszą, że tam wielkie 
wrażonie sprawiła wiadomość Nowej Pressy z 
Londynu, iż Bismark zaproponował Anglii za- 
czepno-odporhe przymierze z Niemcami dla u- 
trzymania pokoju. Uważają tam, że to mogło być 
zarazem przeciwko Austrji i Francji wymierzo- 
ne, a trzecią w przymierzu anglo-niemieckiem 
byłaby Moskwa. 
Bureau“, rozsełając po świecie ten telegram No- 
wej Pressy, nadało mu tem samem autentyczno- 
ści. Anglia zapewne donieść o tej propozycji 
musiała wiedeńskiema gabinetowi, ażeby go prze- 
strzedz i skłonić do więcej stanowczego działa- 
nia. Lord Elliot pozawczoraj miał w swym ho; 
telu dwugodzinną konferencję z Andrassym, po; 
której Elliot wysłać miał, jak telegramy e 
szą, ważne bardzo wiadomości do Londynu. í 

Jeśli wiadomość o propozycji Bismarka się; 
sprawdzi, to widocznie Bismark pragnął pogo-! 
dzić Moskwę z Anglią, wszedłszy z obydwu mo- 
carstwami w przymierze dla podziału Turcji a; 
dla uzyskania wynagrodzenia dla Niemiec. A! 
kto wie, czy to nie był zamiar skompromitowa- | 
nia Anglii wobec jej domniemywanych aliantów, : 
Francji i Austrji. Ale Auglia na ten lep nie | 
poszła. | 

Gabinet berliński zdawało się że już zanie- | 
chał zupełnie pośrednictwa. Tymczasem telegram 
dzisiejszy donosi, że nową wymyślił formułę, 0; 
której z góry powiedzieć można, Że nie będzie 
przyjętą przez Anglię. Nie różni się ona prawie 
od poprzednich, więc znowu w zasadzie będzie 
przyjętą przez Anglię, ale dodane będzie podo- 
bne jak poprzednio zastrzeżenie. Jedyną różnicą 
w formule nowej od dawniejszych jest, iż teraz, 
nadmieniając o traktatach z 1. 1856 i 1871, do- 
dano: istniejących. Wiąc Moskwa miała- 
by przyjmując formułę uznać, iż te traktaty 
istnieją, Ale dla czegoż nie dodano: obowią- 
zujących! Wszak i Anglia nie może zaprze- 
czyć, Że traktat sanstefański istnieje, ale 
ona go nie uważa za obowiązujący. 


N. W. Tagblatt otrzymał z Bukaresztu i 
Pery następujące doniesienie © powstaniu maho- 
metańskiem w Rumelii i Bułgarji: Rokosz tea, 
jax donoszą z Tyrnowa, od dłuszego jaż czasu 
był przygotowany. Nie widać nigdzie oddziałów | 
nieregularnych, lecz wszędzie legiony militarne 
zorganizowane. Każda legia stoi pod rozkazami 
beja czerkieskiego, a pojedyncze kompanie są; 
dowodzone przez byłych oficerów mustehafizów. í 


Uzbrojenie powstańców jest doskonałe. Wszyscy | 
pinos | żyda. piac | żąda. 
KM ubr, w. ». | 
Lwow. Ozera. Jasa.I1.em.1847 |] | 
3 360 włr. è prot. mabr. w.a. | 7850) 7875' 
Z=] = —| Lwow. Czer. Jae. IL. am. 1888 
RE. >" 800 etr. 5 pr.srebr. w.a. . | 70—| 7050 
" — | Lwow. Cxor, Jans. 1V, em. 1872 
ROO złr. 5 prot. srebr. w.a. | 6775) 6325 
Rudolfa po 300 złr. w. R. 5 pret. 
+ ydy d . E 77 -| 7750 
1 udolfa em. 1869 po . 
kj 25|1C8 75 ret. Brebr. w. A 307 . AAI 74/59 
50| 91 | Rudolfa em, 1872 pe 800 złr. b 
Sj rA , pret. srebr. w. &. . . « | 74 —| 7450 
88 co| 59 Siedmiogrodzkiej na 200 złr. 
sd REF B prot. . . . . « „ | 6420| 6450 
E Wu Papiery loteryjne 
98 16| 98 30 (sztuka). 
Zakład kredytowy dia haudln 
i przemysłu . , . . . [16950160 — 
po40złr.m.k. . . . | 2950] 8950 
Keglevich po 10złr. mk. . . | 1560) 163 
66 —| 68 bo] Krakowaka po20złr. . . . | 1475| 1525 
Palffy po 40złr.m.k. . . . | 2825| 2876 
66 —| ge gof PUdOlfa po 10 złr. m. k. „ | 1450| 1475 
az |od e Salm po 40 złr. m. k. . 38 70| 39 — 
9425] 9475] Xt Geu0is pe 40 zlr m. k. . | +825] 2875 
98 50|. 94 -- | SHuistawowska (pożyczka) po i 
85 26| 8575] + HW.A. . . « » - 20 50] 21 50 
89 76| 9026 Waldstein pe 20 złr. m. k. . | 2275| 28 25 
1015! — —| Windischgrätz po 20 złr. m. k. | 2678| 2626 
17 lioro] (Dewizy Smiesięczne.) 
108 25]108 75| Berlin 100 inark, . . „ | 6976| 5990 
101 50|102 — | Frankfnrt 100 mark 59 76| 59 95 
99 ..| 8950] Hamburg 100mark . . 5970) £9 90 
970 9350] Londyn 100 fant. gnt -]. 22 50]122 80 
Pani Mukiunków , 48 85| 48 95 
79 —| 19 26) 


Półurzędowe „Correspondenz- b 


tygodniami władze moskiewskie spestrzegły agi- | 
tację pomiędzy mahometanami, i zarządziły dra- | Tow. kre. psi. 5 pr. w. s 


końskie Środki, które jednak przyspieszyły -żylke 
wybuch ruchu. W Ruszczuku miał być przygo- 
towany rodzaj nieszporów sycylijskich, Guberna - 


tor twierdzy wpadł przypadkiem na ślad spisku, : 
d. 19. b. m. kazał aresztować sprawców i su- 


marycznie rozstrzelać. Bułgarzy wyznania ma- 
hometańskiego t, z. pomacy przyłączyli się 
wszędzie do powstania. Bułgarzy usuwają się 
od rekrutacji zarządzonej przez Moskali, i gro- 
madami chronią się w Bałkany. W. ks. Mikołaj 


zażądał posiłków z Odessy i wysłano mu ztam-/! 


tąd 18 batalionów koleją żelazną. Z Adrjanopola 
słychać, że 40.000 mahometan znajduje się pod 
sztandarem powstania. 

Z Pery. zaś donoszą temu dziennikowi d. 
24 b. m.: Kierownikami powstania przeciwko 
Moskalom w Bułgacji są: Ibrahim effendi, były 
kadi (sędzia) z miasta Mustafa-basza, Hadżi- 
Osman bej, były poborca podatków z Hermanli 
i kiłku oficerów rozpuszczonego pospolitego ru- 
szenia. j 

Wobec tych doniesień wiadomość dzisiej- 
sza korespondencji Havas o miemanych rokowa- 
niach z powstańcami zdaje się być. wymysłem 
czysto-moskiewskim. 


Wedłag ostatnich telegramów z Pery, na 
wodach Dardanellskich znajduje się obechie 40 
wielkich okrętów wojennych angielskich , między 
temi 16 pancerników. 


Konstantynopol 26.kwietnia. „Ajen- 
cja Havasa* donosi: Według ostatnich wia- 
domości zawiązali Moskale rokowania z po» 
wstańcami mahometańskimi, przebywającymi 
w górach Rodopskich, w skutek czego ak- 
cja wojenna z obu stron miała osłabnąć. 
Komisja moskiewsko-turecka zajęta pacyfi- 
kacją powstania. Choroby w armii moskiew- 
kiej wzmagają się. — Zapewniają, że w 
Tesalii operacje wojenne przeciw greckim 
powstańcom powstrzymano zupełnie. Ture- 
cki parowiec transportowy rozbił się przy 
wejściu do Bosforu, przyczem utonęło 95 
ludzi. í ; 

Petersburg 25. kwietnia. „Agence 
russe“ pisze: W celu ubezpieczenia za po- 
średnictwem Niemiec między gabinetami to- 
czących się poufnych rokowań, odbędzie się 
jeszcze przed kongresem wymiana zdań po- 
między gabinetami co do najgłówniejszych 
kwestyj, przedkonferencja zaś ustanowi for- 
malności. 

Stan ks. Gorczakowa znacznie się po- 
lepszył. 

Londyn 26. kwietnia. „Standard“ do- 
wiaduje się, że rząd zamówił 10.000 uni- 
formów dla rezerwy morskiej. 

„Tlmes'* donoszą z. Petersburga d. 25. 
m.: Ponieważ Anglia sprzeciwiła się 
pierwszej za podstawę kongresu proronowa- 
nej formule, przeto znaleziono nową formułę 
następującą : mocarstwa mają wziąć. pod-roz-: 
wagę istniejące traktaty w stosunku do 


traktatu san-stefińskiego. Sądzą, że formuła | 


ta będzie łatwiejszą do- przyjęcia. 


Przyjechali dnia 26, kwietnia 1878. 
HOTEL ZORZA : M. hr. Komarnicki z Hor- 
pina. J. Cywiński z Ossowie. A. Czajkowski z Du- 
sanowa. W, Younga: z Trzciancą. K. Szeliski Z 
Chodaczkowa. : 

HOTEL EUROPEJSKI: B. Chojecki z Ukra- 
iny. H. Czajkowski z Bóbrki. S. Sokal ze Stani- 
sławowa. M. Fräukel ze Stanisławowa. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Kostheim z Matko- 
wic. W, Kruszewski z Chorobrowa. P. Limberger 
z Berezówki. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Krokowski z Ro- 
zdołn. J. Zawadzki ze Stryja. J. Zawadzki z 
Przemyśla, 

HOTEL LAZARUSA : H Wehllerner z Dro- 
hobycza. Dr. H. Spiegel z Żółkwi. H. Lsder z 
Morawy. 
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W taatrzu bhr Skarbka, 
W piątek dnia 26. kwietnia, 
Pierwszy występ gościnny panny 


MARJI DERYNG 
artystki teatrów warszawskich. 


Romeo i Julia 


Tragedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 
Józefa Paszkowskiego. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W sobotę dnia 27, kwietnia 
Trzeci występ gościnny pana 


WŁADYSŁAWA MILLERA 
HUGENOCI. 


Lwów, z Izby handlowe;, 26. kwietnia. 
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Ranier lip. gal. pu:260 sr. „, . 247 — 250 — 
‘a kred, gal. po 200 zir. „ ..216 — 220 — 
U. Listy zast. zs 100 zr. 
(hez kupona bieżącego.) i 
» i 84 30 85 =” 
dj”. + 48. WWO i 49 35 80 15 
LJ * M 5 EE. Skisa. ' 84 30 85 ape 
Bsnku ida, gal, £ pr. . . 88 75 89 75 
Aal. zakl. kred, właśc, $pr. . . 92 — 93 26 
- JIL Listy dinine ze 100 złe. 
dgiiuago roln, zredtyt, xakin- 
` gu dla Galicji ! Bukowiny 6%, 90 25 91.30 
TY. Obiigi zz 100 mr. 
i-Jemniracyjne golicyiskię , . 84 90 85 80 
Z. keal tt. 1878 po A 7 . 89 50 91 — 
Lery mdteto Krakows „ 14 — 1550 
- „»  SŚwalsiawowa , , 20 — 2 — 
v, Komety. 
Doks: kałendrzeo , . . - 666 5 76 
Dukzt sezarski a +. 5170 580 
Nsnaigczacy „sa w 6 : 980 9 90 
Puukersriał roayjski b 4 90 10 10 
Bubeł sraritki arokicy 10 187 
Rutał roszjsh/ papierowy 1514 
160 Marek uieiniecki:h ..60 — 61 — 
Arebro , NBA ; . 166 -- 108 — 
Kryoty w arebize i... i 105 50. 107. 50 
Sr R ENES TE OA A) R O XT , 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 25. kwietnia 1878.| 
godzina 2 minnt 20. po południu. 
Losy kredytowe 159 —. Węgier. kred. 
Akcje. fran.-aust. —.—, Anglo-anstr. 


184 20 
8450 


Unionsbapk 55 — Kolej Kar. Lnd. 238 50 
Nordbahn 197.75. Kolej Połudn. 67.50 
Kolej Alföld, 110.- . Kolej Elżbiety 163 — 


Kolej Lw.-czer. 117.— Weg. Nordostb. 107 — 


Rudolfsbahn 110,— Weg. Ostbabn  —. - 
Weg. obl, p. w zł. 64 50. Galic. indemniz, 85 — 
Losy zr.1864 13550. Kolej siedmiog. 98.— 
Verkehrsbank _ 92 60. Losy tnreckie 1425 
Weg. galic. kolej 86.— Kolej Państw. 248 50 
Bankverein 69 50 Losy węgier. 73.75 


Kolej Albrechta Marki niemieckie 60 65 
Rosyjski rubel papier, 1 15. Renta węgierska — — 
Usposobienie: wyczekujące. 

Wiedeń d. 26 kwietnia 
swdzła. ‘O. minsi 50 przed polniniza 


Aktjo kroi. 208 30. Aiigie-megte 84.50 
-olai Ka: Lal, 239.25 Rolej potzj. 67 50 
Unionsbank ——. Nupolecnd-+  984'j, 


Uaoos=bienio mdłe. 
Berliin d. 25 kwietnia, Russ, zanke. 191.40. Cra- 
Mt Ast 840—. Lormbarden 111.—. Guuzier 98.75 
" Amuńrior 24,—. Qastrit: -oten 168.— 
Uspasodieni: ciche 
Kasna galie, Tow. kredytowego. 
) . „Knputja. Sprzedaje. 
5*/, Listy zastawne 9prócz kn 


ponów 100 złr, «po 84 50 85 — 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 1925 80 
Lwów d. 26 kwietnia 1878. 
unma 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzg ze Lwowa: i 

DO KRAKOWA: 6 godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospiegzuy); o godz. 4 m. 40 reno (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
pmigazany). i 

DO CZERNIOÓWIEĆC: o godzinie 6. minut 25 rano (po- 
cigg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po- 
ciag mieszany). ; 

DO STANISŁAWOWA: (ua- Stryj): o godzinie 6 minut 


„35 rano podihś ur. 1) < 
DO PODWOPOCZESK: (2 głównego dworce): o god. 6. 
mi 


E: — rano, pospieszny); o godz. 10 min. 37 


wieczór (paciai osobowy): o godz. 11 miu. 45 w po- 
łudnie (pociąg mieszany). 


Każdemn wiadomo, jak znakomitem lekarstwem jest 
smoła przeciw zapaleniu krtani i snchot om, nie- 
żołęwi: zaziębieniu i w ogółe przeciw chorobom gardła 
i płuc. 

Ns nieszczęście wielu chorych, dla którychby wyrób 
ze smoły mógł być użytecznym, wcale go nie używa, czy 
to z powodu jego smakn, w którym nie każdy lubaje, czy 
też dla korowodów, jakich przygotowanie tak zwanej wody 
sinotowej wymkga. 

Dzisiaj, dzięki zmyślnemu wynalazkowi p. Guyojt, 
aptekarza w Paryżu, usuniętą została ta mniej lub wię- 
cej usprawiedliwiona odraza chorych przeciw owemu wy- 
robowi. 

Panu Guyotowi udało się umieścić smołę w lekką - 
powłokę przeźteczystej gałarety i wyrobić z niej okrągła 
kapsułki mniej więcej wielkości pigułek. Kapsutki te za- 
żywa się przy obiedzie i kolacji, a nie pozostawiają one 
najmniejszego nieprzyjemnego smaka. Po połknięciu roz- 
puszeza się następnie powłoka otaczająca smołę, która 
przez to absorbuje się bardzo szybko. 

Kapsułki te nie psują się niczem nawet w otwartych 
fiakonikach zachowała reszta ich całą swą skuteczność je- 
Bzcze po wiela ubiegłych latach. 

Kapsułki smołowe Guyota same przez się sta- 
nowią zapełnie racjonalne leczenie, którego koszta nie wy- 
żej jak 10—20 centów dziennie wynoszą, a które zbyte- 
cznemi czyni użycie innych dalszych środków, tyzan it. d. 

Jak wszystkie dobre wyroby, zna'azły także kapsnłkl 
smołowe Gnyota liczne naśladowania. P. Guyat może dla- 
tego za te tylko flakoniki przyjąć poręczenie, które zaopa- 
trzone są w jego podpis w trójkolorowym druku, 6 

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascha, C. Krzyżanowskiego i Jak, Beisera; w Ozer- 
niowcach w aptece p. Golichowęgkiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka; tudzież w ap- 
tekach pod „Słoniemś i pod: „Gwiazdą.“ 


D.. 3. Mahl 


(lekarz chorób gardła i piersi) 
zawiadamia niniejszem, iż od dnia 26. kwietnia b, r. 
mieszkać będzie 


W dalszym ciągu Ważne dla miast | Fraz wiecej niż 100 lat 
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Baseini- usuwa za poręczeniem 
który od kamieniołoruu miejskieg. trem- 


młyna parowego 


br. Romaszkana 


pod firmą 
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Skarga. Wzywanie do pokuty 20 
Słowacki. Jan Bielecki . .„ 10 
„Słowacki. Ksiądz Marek. . 35 
|Słowacki. Mazepa . . . . £ 
Słowacki Poema Piasta Dan- 
= tyszka o piekle . . . . 
Słowacki. Marja Stnart (pod 
pesajE= 4. 2% 6. S A 
Nabywać można we wszystkich księ- 
garniach. 2132 11—12 


Skład główny 
w Księgarni Polskiej 
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Żantarnika lub do zarządzenia tartaka pa 


rowego. Łaskawe oferty proszę pod lit.! 


(r. 147 post. rest. Przemyśl franco! Aast | 
Ti głoszenie, 
paapa ST deki an | 3 

BUTHAIS Dyrek ja Towarzystwa Wzajćmii. ubezpieczeń ać WALA E ze 


FR. SCHUBU FHA i Syna 
w Maakowie, Ea 


we Lwowie, Rynek 45, 
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 1f. statutu gradowego 


Wykaz najwyższych cen KARTOFLE DO a 


rozmajtej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa- 
ny:h cenach, Pewni odbiorcy megg płacić ratami. Havdlarze 
fortepianów dostsją odpowiedni rabat. 

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, 
Miethenihurzustrasse 14., od 1. maja Stadt, Gra- 
Q) ben 4%. — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Hauptstrasse 60. 
IA Filia w Pradze, Kehlmarkt Nr. 15. 

Fabryka istnieje od r. 1859. Na wszystki*h wystawach 


M2BOCAKRAK 


w 4 


KOSZULE 


i 
a m | : = se . B F M z "A s e 7 papą n NZ i awi ; ie ic , i 
Ę = R po jakich w Galicji, w W. ks. Krakowskiem, w Ks. Bukowińskiem i na Szlązku w pojedynczych powiatach wszelkie rodzaje Odanaczówh jp ATP poj piłysie wie, Lowie dyry KENIA 
= = R: przyznanym medalem zasługi 


iemiopłodów do nbezpieczeni e * da. : 
ziemiopłodów do nbezpieczenia od gradobicia w r. 1898 przyjmowane beda pierwsza krajowa produkcja nasiennych 


ziemniaków 


s JS rozeslała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bo- 

Bohonedazanjy Hinna sk M NAC gato illustrowan» cenniki. Kto z pp. gospodarzy tychże gazet nie pre- 
Borszczów , Koszów TE, numeoruje, lub też cennika nie odebrał, a raczy się interesosać pro- 
Brody, " Nadworna, Trembowla, dukcją ziemniaków, zechce łaskawie zażądać kartą korespondencyjną 


Brzeżany , Podhajce Zialeszezyki , cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą bezpłatnie i franco 
Buczacz, _ Przemyślany, Zbaraż, PR Bo, y PPPOP VIELE 
Czortków , Robatyn , Złoczów , 

Horodenka , Skałat, i Ks. Bsko- Zapas wszelkich duborowych gatuuków znaczny, a pora do roz- 


Husiatyn , Śniatyn. wińskie. sylki i sadzenia obecnie najstosowniejsza, 2357 4—6 
Kałusz. Sokal. 
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Biała, Kolbuszowa, Pilzno, 
Bochnia, Kraków, Ropczyce, 

. Brzesko, Limanowa, Tarnów, 
Chrzanów, Myślenice, Tarnobrzeg, 
Dąbrowa, Mielec, Wadowice, 
Gorlice, Nowy Sątz, Wieliczka, 
Grybów, Nowy Targ, Zywiec, 
Jasło, Nisko,  Szląsk. 


Biercza , Krosńo, Radki , 
Brzozów, Lisko , Sambor, 
Cieszanów, Lwów, Sanok, 
Dolina, Łańcut, Stare Miasto, 

Drohobycz, Mościska, Stryj, . 

Gródek, Przemyśl, ` Turka, 

Jarosław , Rawa, ółkiew , 
Jaworów, Rzeszów, _ Żydaczów. 
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przesłanym mu zostanie, 


*aprqzS muepezid z omojuiIizę oryzòu 


'ereszo mAysi0JąfGu m I (opuuoiejs(eu MoJ 


-oga qaluwpod epom Ausruzosąnąsu duajjarq CU WNOLAOTWK ONLO AM 


w powištaeh A. 


w powiatach B. 


w powiatach C. 


mpegez a 


PNE Adres na listy: Adam Tański w Krakowie, dom J. N. Waltera, 
aain | cena 123 li- i cena 123 li- cona 123 1i-| | RIESE EIA EEA AEAEE KNEA ERREA 
431 atiE waga 123 iam aai waga 123 Śą czyli waga 128 gó sy ESDS : IT h A, 
o w 4 Mas, : eanr go hog d í sio ; A - 
pa PR 3 Hl. Rodzaj litrów czyli | gorca wagi Rodzaj litrów czyli | korca wagi Rodzaj litrów czyli | orca wagi | |BĘZEIEIEIEWKKKKRNKENKERWNNNANAUNNK 
sz «. . R pf)  ziemiopłodów |" "ptk wym] / ziemiopłodów | 19% korea |obok wyra- | - ziemiopłodów | 10% = | obok myra- % 
S85---5 F Eiaeia EE ruaid minim 
Sg TE 4g k m kiny fonty zł. | ct. -=F way zł. et. ET BOT. zł. et. Towarzystwo 
aŻŚ ARRAS | ; 6 3 6 9 Ó 
sróegggź (| o oc — | tto oni WE -|góalicyjskiej kasy zaliczkowe 
s4 llnr rd Ż8 BÈ | Zyto ozime . 7 — | Zyto ozime . . 90) 160 6 — | Żyto ozime . . . . 30| 160 6) — LATAY j $) f 
SS ua%8.--SS80 W| a, „ jare . . q|>=|-*„ jare « „ (2 |*oolteoj "eb |*, jare . 0. .d 80] 160], „6 — a 
04 „nsŻ 44 Jena 3, Pazenica ozima 11, —| Pszenica ozima . .| 95 170, 10, — | Pszenica ozima . . 95, 170 8 | 21. ulica Halicka, przyjmuje 
L? 85IESEŚŻŚE 5 nE ara . k = PP jara . 95| 170 - — EL jara . . . s LO ? = 
ęczmień . . — ęczmień . . . , 719) 140 — | Jęczmień o. . . . 1 — 4] E . zlej 
6| Orkisz. . . I| — | Orkisz , | . . e el Orkisz «| zel 140] 5 - | Wkładki na książeczki oszczędności 
i T* wies . 4 — ||Owies . . . . „| 56] 100) 8] — | Owies. . . . . .| S6) 100)  3| — Ai jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 
8| Hreczka 5| — | Hreczka . . . 19] 140] 5] — | Hreczka . . . . .| 78) 140] 4) — | "La erofai a si ek jj or. 0 ac j 
9| Kukurudza y 7| — | Kukurudza. . . 95| 170 6| — | Kukurudza >. . . 95) 170 5| — po 6°% 2 3-doiowem wypowiedzeniem, 
10| Proso . . . . . 1| — | Proso 41% 1 1UONSI8O G| — | Pros04 .« w e. „ | 400), 180 5 — į! o 7, z t4- 2177 9—? 
N 11| Groch. . . . . 9 — | Groch . . . , 100| 180 8| — | Groch. . . . . „| 100) 18U 0| = | UCZA K a s 
Dapit. 12 E i + a E 8 — | Bób . . są: 100| 180 FI BJ ao 4 ugań sal. O 180 6) — 8 po 8% z 30- + = 
Sud je baben ia her 13| Fasola . ; 0| = PFasóla . . . e e | LOOSIB 9 — | Fasola osadami iie f 100] 180), 8 — Udziały zaś członków oprocentowują sią od dnia 
gowna EA fir 14 O gay p 6| — | Soczewiea . . 100! 180 6| — | Soczewica . . . . s ej A= M pierwszej py? p U WD 
11216 15 CA ON z SE 6| — | Wyka "a 100| 180 5 — | Wyka . „ „| 100] 1 5— |]. j 
"ES E 15 |"Kodiez czerw. . . 14 Kois czerwony 100| 180 45| — | Konicz czerwony . . 100! 180 dg = e Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
Zutślin Jaz Tiener móc, Boutin 17 „ , biały z „n biały . . 100| 180] 55 — „ biały . . .| 100] 180] 55) — |gg cyjskiej kasy zaliczkowej 
ER kiej imersen We fdelabsc u: 18| Rzepak zimowy . — | Rzepak zimowy . . 84| 150) 11| — | Rzepak zimowy . . 84 150] 11 — || 
p tan strat godelit 19]  „ letni . . — » letni AA 84] 150] 40] — |  „. letni . . .| 84] 150] 10] — wkładki na dział zastawniczy. 
Orbinattau tiglid pow 11—4 Rie. 20| Lmianka . A ; — | Lmianka . . . 84| 150 8] — L nilanka . . . . . 84| 150 S| = 
belt w. werden Radicom nie ł 31 Konopie przędz. — | Konopie przędziwo , 56| 100 15| — | Konopie przędziwo . 56| 100 11) — RH RW 
p 2m at aaie 22 Bd gopor: — | Nasienie konopue „| 67| 120 7} — | Nasienie konopne . ka L20J gsl | = |- RKKNKKKKKKI 2 RNN 5 RKN La 
at O 23| Len przędziwo . — | Len przędziwo . „| 56 100] 18] — | Leu przędziwo . . 6| 100 = JE PSSE ST papi KIE A R FE 
NE 23 2 _|o4| Nasienie Iniane — | Nasienie lniane , . | 84| 150| 10| — | Nasienie lniane . .| 84| 150 | REJ EIO GANNA ERN GIGI TATE LG GET a 
rę 25 | Chmiel . . — | Chmiel . „| 56] 100| 60| — | Chmiel . . . . „| 56 100 r JA 33 gi 
Preparaty salitylowa, $37 mia |: - — | Mak.. | sj moj ie — | aeo, >. z S] sej 100 MIGRENY I NEWRALGIE 
| 27) Kminek . . . . — | Kmibek . . . 56) 10 18|,—ł Kminek -uagscw 10. 56, 1 
J : 28| Anyż rosyjski . . — | Anyż rosyjski . .| 56 100] 18] — | Anyż rosyjski. . .| 56] 100 Gi U A. R A. IN A. 
WODA DO UST 29 „ płaski 3 > „ płaski . a. 56) 100] 16) — waep łaskisagt « -6.6 56] 100 
i zad 30| Tymotka . — | Tymotka . . . 61| 120] 17) — | Tymotka. . . . „| 58 120 GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
| PROSZEK DO ZĘBÓW 81 | Kartofle za Kartofle e O 1 Korzec 2| — | Kartofle . . . . . 1 |Korzec | Jeden proszek rozpuszczony w łyżce w. ocukrzonej I zaŻYY, dostatecznym jest do 
są najwyborniejszemie środkami hy=i uśmierzenia natychiniast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 


Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja de ubezp'eczenia w myśl 
§. e przyjąć nie może. W razie gradobicia wynagrodzenie udzielonem będzie wedle cen ubezpieczonych, a nie wedle cen 
targowych. 
i Stósownie do $. 8. Statutu muszą być wszelkie części ziemiopłodów spożytkować się dająca — przeto i słoma do ubezpiecze- 
nia podana; w razie nieozņnaczeniąa cen słomy zostanie takowa według zasad wskazanych na ostatniej strouicy wykazów ubezpieczoną. 
) AA A M3 należące, mogą być także i bəz innycb ziemiopkodów do ubezpieczeuin przyjęte, lecz nathuczas tytoń W. ps o 
A. Miliewski. 


_H. Wodzicki. 


‘Piotr Mikolnsch| 


== drs z EW I BEZ PWAÓZA m0 Z EÓŹ 


żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków. 
= | Dia uniknienia fałszerstwa, żąda należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Smp. 

3 Dia unikoienia licznych fałszerstw I naśladownictwa, żądać aby stempel rządewy fran- 
ouzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


$ gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
se} i zębów w stanie zdrowym. 
Jedyny skład tychże 


"w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha 
2057 we Lwowie. 8--7 
RPRORAERAA ZARA RANA NA NN 


RR MDRZĄ A] 


Tirs Kieszkowski. 


_Miład główny 


pod kontrolą 


krajowe i zagraniczne. >. 
MORA l e 

ojedynczo i hurtownie. 
Wysełki natychmiast po zamówieniu. 


fizykatu miejskiego. we Lwowie. 
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4 draksrni „Gazerv Naredowej* pod zarządem A. Skerla 


Es Naturalne 


PS 


Wydawcy: i włzdciela: J. Dobrzański i K. Groban. 
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RWE AN E m 
Ody"wiedziałry redaķ‘ar Tan Dobrzański. 
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